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Kongres mniejszości narod. w Genewie. 


Problem uregulowania stosunków w poszczególnych państwach. 


Poseł 'Baczewski reprezentantem Polaków w Niemczech. _ 


Polska Agencja Telegraficzna. 

194. oUb Berfin. 23 sierpnia. 

Organ mniejszości polskiej w Niem- 
czech „Dziennik Berliński“ donosi, że w 
kongresie mniejszości narodowych w Ge- 
eewie biorą udział: w imieniu mniejszości 
polskiej z Niemiec poseł do sejmu pruskie 
go Jan Baczewski, kierownik zwiazku Po 
laków w Niemczech dr. Jan Kaczmarek o- 
raz przedstawiciel mniejszości polskiej w 
komisji mieszanej Stefanfak. Prezes związ 
ku Polaków w Niemczech hr. Stanisław 
Sierakowski nie mógł w tym roku przy- 
być do Genewy 4 Gzechosłowacii przy- 
był z ramienia mnfejszości polskici poseł 
dr Wolff oraz z Moskwy poseł do sejmu 
ryskiego p. Wilpiszewskł, Nie przybyli 
przedstawiciele Polaków z Litwy í Rumu- 
nii. Z dziennikarzy polskich przybyli spe- 
cjalnie na kongres poseł Kozicki z „Ga- 


zety Porannej", p. Paprocki, redaktor mie 
sięcznika „Sprawy Narodowościowe* 0= 


~ raz korespondent kilku dzienników poł 


skich w Berlinie p. Tadeusz Katelbach. 


NARADY MNIEJSZOŚCI POLSKICH. 
Berlin, 23 sierpnia. 


Jak donosi „Dziennik Berliński" przed 
otwarc.—n ogólnego kongresu mniejszości 
narodowych odbyty się narady przedsta- 
wicieli poszczególnych mmiejszaści pol- 
skich pod przewodnictwem posła dr. Wol- 
fa z Czechosłowacji, następnie zaś odbyła 
się konferencja mniejszości słowiańskich, 
w której obok przedstawiciela polskiego 
wzięli udział Czesi z Austrii, Słoweńcy z 
Austrii, Rosjanie z Estonii 1 Polski oraz 
prezydent kongresu Słowieniec z Włoch 
dr. Wilfan. 


PIERWSZE POSIEDZENIE. 
h ` Berlin, 23 sierpnia. 

„Deutsche Allgemeine Zeñung* dono- 
sì z Genewy, że w czasie pienwszego po- 
kongresu mniejszości tarodo- 
wych wygłosi! dłuższe przemówienie wi 
Imieniu Połaków i Serbo-Łużyczan z Nie 
miec dr. Kaczmarek, który oświadczy! ka 
tegorycznie, że wobec tego, fż położenie 
mniejszości w poszczególnych państwach 
pod względem gospodarczym i kulturat- 
nym jest całkowicie różne. nie może byś 
mowy. o uregulowaniu kwestii mnlejszoś- 
cjowej we wszystkich państwach na zasa- 
dzie jakiegoś jednego ogólnikowego szablo 
nm, Położenie poszczególnych mniejszości 
musi być regulowane w sposób odrębny 

w poroztmieniu z daną mniejszością, 


—::— 


Po wykonaniu wyroku. 


Przedśmierine chwileSacca: i Vanzelliego. 


Demonstracje i manifestacje w Stanach Zjednoczonych i w Europie. 


Agencja telegraliczna „Express”. 
Londyn, 23 sierpnia. 

Sacco 1 Vanzetti zostali straceni dziś 
o północy według czasu amerykańskiego. 
Szczegóły egzekucji są następujące: 

Na sali stracenia na pół godziny przed 
półmocą zgromadzili się przedstawiciele 
władz sądowych.. dyrektor wiezienia, 3-cj 
obrońcy skazańców, kat, elektrotechnik i 


wiec z krzesła etektrycznego i po raz o- 
statni wypróbował instałację elektryczną. 
Naczelnik więzienia dał znak straży, która 
o godzinie 12-ej m. 5 wprowadziła na sa- 
lẹ Madeirosa. Przygotowania | egzekucja 
trwaly 4 minuty. 10 minut później straco- 
my został Sacco, a-w 7 minut później Van- 
zetti. Skazańcy mie okazywali strachu 
przed śmiercią podczas egzekucji. Sacco 
prowadzony przez strażników na salę stra 
sonia wołał po włosku na korytarzu: — 
„Niech żyje anarchja*! Nie opierając się 
zasiadł ma krześle elektrycznem i pozwolił 
się doń przywiązać Podczas nakładania 
miedzianego kołpaka z przewodami ele 
trycziemi na głowę, zawołał: „Niech żyję 
mota żona, moje dzieci i moi przyjaciele“! 
Na chwilę przed włączeniem pradu zwró- 
cił sie do, obecnych ze słowami: Dobra- 
noc moi panowie“! Na chwile przed zgo- 
nem Sacco zawołał: „Niech żyje moja mat 
ka“! Vanzetti zachowywał sie podobnie 
kk towarzysz bardzo spokojnie i przed 
zajęciem krzesła elektrycznego uściskał 
dłonfe straży więziennej. Pozwoli! się spo 
kojnie przywiązać do krzesła, poczem 0- 
świadczył: „Jestem niewinny, nie popet- 
miłem żadnego przestepstwa*! Na chwilę 
przed straceniem Vanzetti rzekł: „Prze- 
baczam niektórym ludziom za to. co mi 
uczynili”, 

Po erzekucji sporzadzony został pro- 
tokół į akt zejścia i w ten sposób sprawa 
Sacco į Vanzetti która przez siedem lat zaj 
mowałą uwazę prawników amerykań- 
skich, a w ostatnim czasie poruszyła cały 
świat, została skończona. 


i w 
(Agencja Wschodnia), 
Genewa, 23 sierpnia, 
Wczorajszy napad manifestantów na 
sekretarjat Ligi Narodów wyrządził strat 


który zająław procesie Sacca i Vanzet- 
tiego stanowisko bezwślędne, jest go- 
rącym zwolennikiem gry w piłkę nożną. 


na sumę 100 tys. franków. Szkody te wy- 
nagrodzić ma jakoby kanton zenewski. 

W związku z wczorajszemi manifesta- 
cjami przed gmachem. konsulata Stanów 
Zjednoczonych i napaścią na sekretariat 
Ligi aresztowano wiełe osób. które dziś 


przekazane zostały sędziem śledcze. 
Sekretarjafowł Ligi rada związkowa w 
Bernie wyraziła przez specialnie delego- 
wanego przedstawiciela ubołewania, Jed- 
nocześnie przedstawiciel rady związkowej 
zakommmikował sekretariatowi Ligi, że dła 
zapewnienia żej bezpieczeństwa rząd po- 
stanawią sformować pułk piechoty, stacjo 
nowany stale w Genewie. 

W dniu dzisiejszym na wieść o wyko- 
naniu wyroku na Sacco 1 Vanzettim miały 

e od samego rama nowe de 

Tłumy napierały na gmach przedsta- 
wiełelstwa amerykańskiego z taka siłą, że 
sity policji okazały sie całkowicie niewy- 
starczające. Władze bezpieczeństwa zmu 
szone były zawezwać do pomocy straż 0- 
gniowa, która przy użyciu sikawek o bar 
dzo silnem natężeniu miotanei przez. nie 
wody, tłum rozproszyła. 

Tłumy w różnych pmktach miasta 
zdemolowaty sklepy obywateli Stanów 
Zjednoczonych, poczem poturbowaty kil- 
ku urzędników banków amerykańskich. 
Zorganizowano również szereg napadów 
jk: hotele. w których przebywaja Amery- 
kanie. 


s 


OPINJA PRASY, 
Wiedeń, 23 sierpnia, 
Prasa wszystkich odcieni, omawiając 
fakt stracenia obu anarchistów włoskich, 


piętnuje stanowisko sądów, amerykańskich 
1 powszechnie stwierdza, że cała sprawa; 
Sacco i Vatrzettiego jest ogromnym mimt 
sem moralnym Stanów, którego nie zrów 
noważą największe nawet plusy materiał 
ne. t 


ZAMACH BOMBOWY. £ 
Nowy Jork, 23'słerpnia. 
Donoszą z Cleweland, w stanie Ohio, 
że ekspłodowała ftam bomba w kościełe 
św, Jerzego z taką siłą, że wysadziła nie- 
tylko wszystkie witraże, lecz również ok- 
na w sąsiednich bndynkaci. Na szczęście 
oflar w ludziach nie było. 


cyjne zrzucaja takt zamachu bombowego 
w kościele na Karb działalności profestacyj 
wykonania 


nej przeciwko w; wyroku na Sac 
co i Vanzettim. 
PREZ. COOLIDGE W OBAWIE. 
Chicago; 23 sierpnia. 


przed nadejściem podłągu prezydenta roz 
toczono ścisłą obserwację w obawie przed 
zamachem. 


ZAJŚCIA! W BERLINIE 1 PARYŻU. ` 


Polska Agencja Telegraliczna. am: + 


frzymywanma jest w pogotowiu alarmo-; 
wem. Wobec wiadomości o straceniu Sac-. 
co | Vanzettiego panuje bowiem w kołachj 
berlińskich obawa, że w ciągu dnia dzi: 

siejszego może dojść do nowych demon- 
stracyj, a nawet zaburzeń. Do popołudnia 
panował jednak w okolicy ambasady ame 
rvkańskiej zupełny spokój. W czasie wcza 
rajszych demonstracyj aresztowano 18 o* 
sób, przyczem kilku demonstrantów zosta 
to A i poramiomych pałkami gumo- 
wem, 


Genewa, 23 sierpnia. 

W pobliżu konsulatu amerykańskiego 
odbyły sią wieczorem ponowne manifesta 
cje, tak, że policja i żandarmeria musiały 
dokonać szarży, rozpraszając manifestan- 
tów, którzy zgromadzili się w sasiednich u 
licach. Kres zajściom położyli strażacy, 
którzy sikawkami zmusili tlum do rozejś-, 
cła się Aresztowano około 10-iu osób. 1 


o 
W dniu 25-ym czerwca b. r. 
otrzymał dyplom wszechnauk le- 
karskich na Uniwersytecie w Po- 
znaniu 
Kazimierz Trybuchowski 
rodem z m. Łodzi. 


Hittlerowcy pod kuratelą. 


Rewizje i aresztowania. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 23 sierpnia. 

Prezydjum policji berlińskiej komuni- 
kuje, że w związku z wczorajszemi aresz 
towaniami członków partii narodowo-so- 
cialnej (hitlerowcy), której działalność 
iest zabroniona na terenie Berlina, policja 
dokonała dzisiaj w 26-cíų wypadkach re- 
wizji u przywódców hiitlerowców oraz 
w lokalu dawnego sekretariatu »--tvine- 


go, który obecnie jest biurem posłów gru+ 
py hittlerowców. 

W czasie rewizji okazało się, że gru- 
py rozwiązanej organizacji prowadzą w 
dalszym ciągu na terenie Berlina nielegal- 
ną działalność. 

Materiał skonfiskowany przez policję. 
jest obecnie badany. 
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„aURIER ŁÓDZKI”. — Sroda, 24 sierpnia 1Y21 roz. sme 


Pod toporem chińskiego kata. 


Masowe egzekucje komunistów w Pekinie. 


Kierownik rządu w Wu-Czang walczy na śmierć i życie z hasłami wywrotu. 


Agencja Wschodnia. 
Pekin, 23 sierpnia. 

Domoszą tu z Wu-Czang, że represje 
rządu lewicowego w stosunku do komuni- 
stów przyjęły niezwykle gwałtowny cha- 
Yaki rzypominając ostatnfe represje 
szingli je gen. Czang-Kai-Szeka. Na 
ciiem terytorjum, znajdującem się we wła 
rządu w Wu-Czanę przeprowadzane 
ze aresztowania oraz egzekucje pui- 
blięzne. Ogółem ścięto w ciągu trzech dni 
osietnich około 200 komunistów, Obecny 
ik rządu w Wu-Czang ogłosił ha- 
lki z komunizmem na Śmierć i ży- 


WSPÓLNY RZAD POŁUDNIOWYCH 
CHIN, 


Pekin, 23 sierpnia. 
Pomiędzy rządem w Nankłnie a wła- 
dami w Wu-Czangu prowadzone są per- 
truktacje o wyłonienie wspólnego dla ca- 
tego potudnfa Chin rządu. Dowódcą wszy 


stkich wojsk południowych zostałby chrze 
ścijański generał Feng, szefem sztabu ge- 
neralnego gen. Li-Tf-Sin, 


W OBRONIE NANKINU. 
Londyn, 23 sierpnia. 

Sprawozdawca „Chicago Tribune" do 
nosi, że rząd w Hankou z imicjatywy ra- 
dykalnei grupy Kuo-min-tangu postanowił 
bronić Nankinu przeciwko anmji gen. Sim- 
Czuam-Femga, która usiluje przekroczyć 
rzekę Yang-Tse, w odległości 12 mil po- 
niżej Nankinu. 

Równocześnie ogłoszono 'w Nankinie 
proklamację. że rząd narodowy į komitet 
wykonawczy Kuo-min-tangu zamierzają 
przenieść swoją siedzibę z Hankou do 
Nanikfnu, 


MARYNARZE ANGIELSCY W OBRO- 
NIE MIENIA CUDZOZIEMCÓW. 
„ Londyn, 23 sierpnia. 
W Nankinie wysadzono na brzeg 100 


Proces w pustej sali. 


ladżycia przy dostawach wajskowyth, 


Dziś nastąpią przemówienia stron. 


Tel wlasny „Kur. Łódzkiego". 
Warszawa, 23 sierpnia, 

Po klikudntowej przerwie rozprawy roz 
poczęto dziś o godzinie 9 min. 35. 

Odczytywany jest w dalszym ciągu 
szereg dokumentów: Miedzy innemi refe- 
rowane są rozkazy ministra spraw wojsko 
wych i szefa administracji o orzamizacji 
szefostwa administracji. 

Z rozkazów tych wynika, że aprobata 
szefa administrach na zawarcie umowy 
r' zwalniała szefa departamentu od od- 
powiedzialności za umowe. 

Referowana fest nastepnie instrukcja o 
sposobie zawierania umów 'na dostawy 
dla wojska { o warunkach, którym umowy 
tet» odpowiadać powinny. 

Z kolel przewodniczący odczytuje pis- 
mo min. skarbu w sprawie rzekomego za- 

inięcła akt, dotyczących firmy Protekty. 

ierwotne informacje okazały sle mylne, 
gdyż akta te zostały odnalezione, Usmię 
cie ze stanowiska dyr, Bączkowskiego nfe 
sto) w żadnym związku z tą sprawa i zo- 
stało zdecydowane już poprzednio 

Z akt, nadesłanych przez ministerjum 
skarbu widać, że zwaramcja Banku Zjedn. 
Kooperatyy w sprawie Protektv została 
przez to ministerjum uznana za wystar- 
czającą. 

Z kolei sekretarz kpf. Serafin przystąpił 
fo odczytania protokółów dochodzeń, do- 
konanych przez por. żand. Szczesnego w 
Paryżu wskutek listu p. Cembrowskiej. 

Adw Szurlej sprzeciwia sie odczyta- 
niu tych zeznań. Por. Szczęsny zeznawał 
w sądzie osobiście, a więc odczytanie pro 


„Przyszły król Litwy”. 
Prezydent Smetona, którego pewne ko- 
ła zamierzają ogłosić „królem” Litwy. 


tokółów jest proceduralnie niedopuszczal- 
ne. 

Prokurator wważa za dopuszczalne od- 
czytanie zezmań por. Szczęsnego, stano- 
wią bowiem ome dokument urzedowy. Zre 
sztą dowód ten przez sąd został dopusz- 
czony: 


marynarzy angielskich, których zadaniem 
będzie pilnować zabudowań należących 
do towarzystw eksportowych. Wartość 
tych żabudowań przewyższa 2 miljony 
fumtów szterlingów. Podczas zaburzeń w 
Nanikinie były one miejscowem schronie- 
niem dla cudzoziemców. W początkach 
b. r. zabudowania pozostawały bez opiek! 
i niegty bardzo znacznym zaoszczeniom. 
Żołnierze chińscy zupełnie umyślnie sta- 
rali się niszczyć własność cudzoziemców, 
pomimo obietnice rządu miejscowego iż 
ten postara się term przeszkodzić. Pod- 
czas walk toczących się w Nankinie zabu 
dowaniom należącym do towarzystw han 
dlowych groziło ponownie niebezpieczeń 
stwo, iż zostaną opamo'wanie przez walczą 
ce wojska lub mołłoch chiński, który je 
zniszczy ostatecznie. 


10: 


Przewodniczący zarządził odczytanie 
protokółów. 

(Treść tych dochodzeń została ujaw- 
nona w sądzie poprzednio przez. por. 
Szczęsnego, który był badany w charak- 
terze świadka). 

Gen. Żymierski zaprzecza kategorycz 
nie zeznaniom p. Cembrowskiei. — Zarzu 
canie mł krytyki marsz Piłsudskiego — 
mów! gen. Żymierski — jest nonsensem. 
Nikt ode mnie tego napewno nie słyszał. 
Przeciwnie, zawsze uważałem i głośno to 
stwierdzałem, że np. cały plan bitwy pod 
Warszawą był wykonany przez marsz, 
Piłsudskiego i wygrana jest jego zasługą. 

Następnie sąd zarządził przerwę. 


Konkordat Litwy z Watykanem. 
Podróż Waldemarasa do Rzymu. 


Polaka Agencja Telegraficzna. 
Beriin, 23 sierpnia. 
Jak donosi „Vorwaerts*, litewski pre- 
zydent rady ministrów Waldemaras, któ- 
ry przybędzie na jesieni do Rzymu celem 
zawarcia konkordatu ze stolica apostolską 
Pizy tei sposobności ma uznać formalne 


postanowienia konkordatu miedzy Waty- 
kanem a Polską. w myśl których okręg 
wileński oznaczony został jako oddzielma 
diecezła. 

Jak wiadomo, przeciwko tym postano 
wieniom konkordatu rząd litewski w swo 
im czasie protestował, 


Polsko-totewski traktat handlowy. 


Pierwsze oficjalne posiedzenie delegacji. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
Ryga, 23 sierpnia, 
Dzisiaj o godzinie 10 rano w obecności 
ministra spraw zagranicznych Zfelensa o- 
twarte zostało pierwsze oficjalne posiedze 
nie delegacji. przygotowującej polsko-ło- 


Przeciw wyrokom 


tewski traktat handlowy. Wczorajsze po- 
siedzenie poświecone było omawianiu pro 
gramu prac. Jednocześnie odbywało się 
posiedzenie komisji do spraw traktatów 
gospodarczych sejmu łotewskiego. 


śmierci na Litwie. 


Głodówka więźniów na znak protestu. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Berlin, 23 sierpnia. 
Jak donosi „Vossische Zeitung" więź- 
niowie polityczni w Kownie z b. posłem 
Palaulisem rozpoczęli głodówke na znak 
protestu przeciwko wyrokom śmierci M- 
tewskich sadów wojennych na kommis 
tów i podejrzanych o rzekome szpłegos- 


two na rzecz Polski, Wyrokami sadu wo- 
jenmego zostali ostatnio skazani: Numina- 
wicius na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie — za propagandę kommistyczną, 2-ch 
oskarżonych na 20 lat ciężkiego więzienia, 


jeden na 15 lat, jedem na 10 lat i jeden 
na 4 lała wezienia. 


FEET TETRA PROSTOTA ZSO YTY ROZPACZY SS 


Na widowni politycznej. 


(Od własnegn korespondenta). 


ULJANOW U MIN. KNOLLA. 


Zastępca ministra spraw zagranicznych poseł 
Knoll przyjął charges d'affaires sowieckiego, Ulja- 
nowa. 


POSEŁ PATEK ROZMAWIA Z CZI- 
CZERINEM. 


Poseł nasz w Moskwie, p. Patek, rozmawiał z 
kierownikiem polityki sowieckiej Cziczerinem. 
Tematem rozmów była sprawa rokowań polsko- 
sowieckich oraz sprawa obsadzenia stanowiska 
posła sowieckiego w Warszawie po zabiłym po- 
śle Wojkowie. Kandydatura Stamoniakowa sira- 
cila na aktualności. 


KONFISKATA. 


Z polecenia Komisarjatu Rządu w Warszawie 
skonfiskowany został nr. 230 „Rzeczypospolitej“ 
za wydrukowanie artykułu o generale Zagórskim, 


RADA MINISTRÓW. 


W czwartek zbierze się Rada Ministrów. Mię 
zy innymi zgłoszono wniosek w sprawie Rady 
Ochrony. Pracy o złagodzeniu bezrobocia oraz ob 
sadzenia stanowiska wojewody kieleckiego. 

Najwięcej szans na to stanowisko ma wojewo 
da stanisławowski p; Korsak. 


INSPEKCJA K. O. P. 
Dowódcą K. O. P. udał się na pogranicze ce- 
lem przeprowadzenia inspekcji stacjonowanych 
tam oddziałów, K. O. P. 


Światowej sławy indyjska faktrka 
TERFREN LAILA 


odznaczona najwiękaremi dyplomami wszystkieh 
państw europejskteh, w podróży dookoła świata, 
zatrzyma mię kilka dni w Łodeł, 

Madam Terfren Lalla 
oslągnęła podczas swoje] dotychczasowej podróży, 
nadzwyczajne sukcesy I stoi podazas swego tutal- 
szego pobytu do dyspozycji P.T. Publiczności w 
gratologii I w sztuce czytania rąk (chł. 
romancji), analizuje charakter, przepo: 
winda przeszłość, teraźniejszość i przy: 
szłość, tak x linji rąk, jakoteż i pisma, udziela 
psr w sprawach małteńskich, komercjalnych 

b p. , 
Konsultuje od godz, 10—1 i od 15—18. Łódź 
Piotrkowska Nr, 166, 1 p. 


BZ DOTA TAE A ZE z ZA 


Złote uśmiechy fortuny. 


TABELA WYGRANYCH XV LOTERH 
PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 
Dwimasty dzień clągnienia, 
ZA, 50.000 Nr. 48216. 
ZŁ. 15.000 Nr. 19492, 
Zł. 10.000 Nr.: 24217, 29865, 80039. 
Zi, 5.000 Nr.: 44159, 45543, 78035. 
ZŁ. 3.000 Nr. 28467. 
Zł. 2.000 Nr.: 21759, 27074, 75598, 


83506. 

ZŁ. 1.000 Nr.: 6961, 25406, 33242, 
36619, 41431, 54451, 59408, 65732, 69800, 
71548, 17516, 94739, 100694, 101212, 102756 

ZŁ. 600 Nr.: 4058, 7971, 9806, 17955, 
28849, 32102, 32130, 36105, 36859, 39772, 


41426, 49233, 67067, 70623, 12308, 79163, 


83843, 84894. -99741, 100829, 

Zł. 500 Nr.: 2239, 10885, 16224, 16656. 
21166, 32132, 37461, 37579, 38455, 39833, 
43907, 45361, 59400, 67439, 70262, 70512, 
11795, 75734, 78197, 78390, 80773, 82761, 
88331, 90532, 91302, 91662, 97990. 104200. 

Zł. 400 Nr.: 2506, 2739, 4061, 6124 
6314, 9739, 11693, 14939, 15382, 16544, 
17259 17761, 19182, 21530, 25291, 25727, 
26855, 30360, 30895, 32301, 32580, 34525, 
35453, 38082, 39666. 40219, 42363. 44265, 
44657, 47532, 47859 51811, 52704, 55019, 
55521, 58897, 63956, 65747, 72137, 72285, 
72861, 73531, 76123. 78444, 80941, 83707, 
85498 91055, 91429, 101591, 104472, 104779 

2.300 Nr.: 878, 1392, 1420, 2267, 2884. 
3379, 5987, 6213, 6667. 7177, 7556, 1675, 
8403, 8497, 9155 9275, 9446, 11728, 12131. 
13452, 14226, 15077. 15531, 18654, 18902. 
„ 21937, 22503, 23271, 


45030, 45803, 46702, 47781, 3, 
„ 51971, 55071, 55208, 
59541 


83366, 
86361, 87416, 88823, 89324, 89991, 90237, 
90728, 90844, 93073, 93285, 94732, 95049, 
23, 96206. 96290, 06745, 96821, 96824 
97067. 98758, 101179, 102309, 102565, 
104636. 


POPE PYT TOY ZCOCTO ZOZ 


REZERWY ZBOŻOWE. 

We wtorek odbyła się: konferencja w sprawie 
rezerw zbożowych. Przedyskutowano sprawę Te- 
zerw zbożowych. W czasie dyskusji zastrzeżeń 
żadnych nie zgłoszono. 


NIE BĘDZIE RUCHOMYCH CEŁ NA 
ZBOŻE. 
Rząd zaprzecza wiadomościom o zaprowadze- 


niu ruchomych ceł zbożowych. Cła zbożowe będą 
nadal obowiązywały te same. 


m B 
niesie? 
DZIŚ: Bartłomieja Ap. 
JUTRO: Ludwiką Kr. 

—— 
Wschód słońca 4 35, 
Zachód słońca 18.44, 
Wachód księt. 2.35. 
Zachód księż 15.28. 


sierpień 
Długość dnia 14.13. 


Środa 
Ubyło dnia 2.31. 


——— 


WYMIAR PODATKÓW SAMORZĄDO- 
WYCH. 


Urząd Wojewódzki otrzymał okólnik w 
sprawie przestrzegania prawidłowego wy 
mlaru i poboru podatków komtmalnych z 
powodu wielkiej ilości odwołań i zażaleń, 
uznanych przez władze nadzorcze za tza- 
sadnione. 

W okólniku wskazano. że wadliwy wy 
miar ì pobór podatków przynosi szkodę 
zarówno płatnikom. jak i związkom komu 
nalnym. przysparza nadto władzom nad- 
zorczym wiele pracy, połączonej z roz- 
strzyganiem odwołań i rozpatrywaniem 
zażaleń. (b) 


ŁÓDŹ NA DOŻYNKACH W SPALE. 


W dniu 28 b. m. Centralny Związek 
Kółek Rolniczych oraz pokrewne organi- 
zacje wrządzają ogólnopolskie dożymki w 
Spale, 

Wezmą w nich udział różne organiza- 
cje z Łodzi, szkoły rolnicze z okregu łódz 
kiego oraz przedstawicele różnych grup 
rolniczych  narodowościowych w Polsce. 

Na dzień ten zapowiedziany iest przy 
jazd członków rządu, którzy wraz z p. 
Prezydentem Rzeczypospolitei Polskiej 
wezmą udział w tej uroczystości. (u) 

p BEŻU, X 


ZBOŻE TANIEJE — CHLEB DROŻEJE. 


Pomiino spadku cen zboża. ceny pie~ 
czvwa pozostają w dalszym ciągu na daw 
oym poziomie, a nawet w niektórych miej 
soowościach lekko zwyżkują. Minister 
spraw wewnętrznych wysłał do wojewo 
dów okólnik, ażeby przeciwdziałali tym 
anormalnym. objawom. 


Żądania pracowników 
użyteczności publicznej. 


W wyniku uchwał, powziętych na o- 
statniem posiedzeniu zarzadu oddziału kla 
sowego związku pracowników instytucji 
użyteczności publicznej, specialna delega- 
cja rozpoczyma dziś interwencje u władz 
w sprawie żądań podwyżkowych. Delega 
ci udadzą się do p. wicewojewody Lewice 
kiezo, komisarza rządu Iżyckiego oraz in 
spektora pracy Wojtkiewicza i przedłożą 
im odpisy przesłanych do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Minfsterstwa Pra 
cy Memoriałów w sprawie postulatów 
podwyżkowych. 

Na konferencjach tych delegaci przed- 
stawią władzom położenie pracowników 
tych instytucyj, przyczem wskażą, że o 
ile c iki miarodajne mie przyczynią się 
do zlikwidowania zatargu w drodze polu- 
bownej, to strajk będzie nieunikniony. (i) 


WYPŁATY ZAPOMÓG. 


Dziś w drugim dniu wypłat zapomóg 
bezrobotnym pracownikom umysłowym, 
winni się załostć bezrobotni, posiadający 
legitymacje oznaczone numerami od 2001 
do końca. 

Wypłata zostaje z dniem dzisiejszym 
zupelnie zakończona i ej wszyscy, którzy 
z jakichkolwiek powodów nie odebrali 
swej należności, mogą reklamować w dn. 
29 b. m (i) 


PROTESTY WEKSLOWE. 


Wydział ochrony kredytu przy Stow. 
Kupców m. Łodzi podaje do ogólnej wia- 
domości, że następujący kupcy zamiejsco 
wi, przybywający do Łodzi w celu doko- 
uywamia zakupów, dopuszczała do prote- 
stu weksle z własnego wystawienia: B. 
Halpern, Janów Lubelski, W. Wais, Kło- 
budzko, Działowicki, Łuniniec, Rynkowa 
18, F. Mozer, Busk pod Lwowem, M. Flint 
Grodzisk. Wilczkowski i Rozner, — 
Gdańsk, Klara Weksler. Stryj, Berka Jo- 
selewicza, H. Lipszyc, Grabów nad Pros- 
na, S. Lewin, Bytoń, J. Karczewski, Da- 
wid-Gródek. (r) 


_. „śURJER ŁÓDZKI”. — Środa. 24 sterpnia 1927 ron. 


W obliczu wyborów do Rady Miejskiej m. Łodzi. 


Akcja przygotowawcza Komitetu Wyborczego. 


Pierwsze zarządzenia władz. 


Wobec rozmaitych pogłosek, kursują- 
cych w Łodzi w sprawie wyborów do Ra 
dy Miejskiej, Urząd Wojewódzki komumi- 
kuje co następuje: 

1) Na zasadzie par. 4 regulaminu wy- 
borczego z dnia 25 maja 1927 r. („Monitor 
Polski“ mr. 119 poz. 303) Urząd Wojewódz 
ki zarządził reskryptem z dnia 19 sierpnia 
1927 r. nr. SM 2574/1 przeprowadzenie no 
wych wxkorów do Rady Miejskici w ł.0- 
dzi. a to ze względu na upływ kadencji'u- 
stawowej, przewidzianej w dzkrecia o wy 
borach do Rad Mieiskich z dnia 13 grud- 
nia-1918 r. w artykule 7 (Dz. Pr. R. P. nr. 
20, poz. 58) 

2) Zarządzemia przeprowadzenia no- 
wych wyborów nie należy identyfikować 
z rozwiązaniem Rady Miejskiej a temsa- 
mem w niniejszym wypadku nie móże 
krotu o sa- 
go 1919 r. 


mieć zastosowania art, 66 D 
morzadzie miejskim z dnia 4 
(Dz Pr. R. P. nr. 13, poz. tE). 

3) Jednocześnie z przesłaniem do Ma 
gistraiu wspomnianego ej zarządze- 
nia przeprowadzenia wyborów do Rady 
Miej w Łodzi, Urząd Wojewódzki 
zgodnie z par. 6 Regulaminu Wyborczego 
zwróci się do Pana Prezesa Sądu Okręgo 
wego w Łodzi z prośbą o wyznaczenie 
przewodniczącego Głównej Komisji Wy- 
borczej. 


REPREZENTACJA URZEDU WOJE- 
WÓDZKIEGO W KOMITECIE WYBOR- 
CZYM. 

Urząd wojewódzki wyznaczył jako 
swoich przedstawicieli w głównej kontisji 
wyborczej starostę powiatu łódzkiego p- 
Aleksego Rżewskiego oraz naczelników 
wydziałów w Urzędzie Wojewódzkim: ad 
ministracyjnego — p. Dychdalewicza i wy 
działu rolnictwa — p. Szostaka. Wobec te- 
go, że desygnowanie 2 członków komitetu 
przez Magistrat zostaje ostatecznie załat- 


wione w.drilu dzisiejszym — możliwe jest- 


odbycie: już dzistaj, mapóźniej zaś jutro 
pierwszego posiedzenia głównej komisji 
wyborczej. Na posiedzeniu tem główny ko 
misarz wyborczy sędzia Zaborowski za- 
pozna członków komisji z jej zadaniami i 
planem pracy podczas kampanii wybor- 
czej. W płanie tym na pierwsze miejsce 
wysuwa się bardzo poważne zadanie ob- 
sadzenia w jaknajkrótszym czasie komisyj 
obwodowych. do których powołane zosta 
na czynniki obywatelskie po 5 osób w każ 
dej komisji. Ta akcja zwłaszcza wymagać 
będzie znacznej energii 1 wysiłku. gdyż 
brak w przepisach wyborczych wzmianki 
o przymusowej współpracy czymników 0- 
bywatelskich podczas akcji wyborczej mo 
że spowodować uchylanie sie od tej ma 
cy. e 


PRZEDSTAWICIELE MAGISTRATU. 
Wczoraj Magistrat m. Łodzi na posie- 
dzeniu omawiał sprawe wydelegowania 
swych przedstawicieli do głównego komi- 
tetu wyborczego. Po dyskusji wyznaczono 
radnych Waszkiewicza i Cyrańskiego. a 
fa zastępcę radnego Praszkiera. 


PIERWSZE ZARZĄDZENIE. 
Wczoraj na murach mfasta ukazało się 
pierwsze rozporządzenie władz w związ- 
ku z rozpisanemi wyborami do Rady Miej 
skiej. podpisane przez Komisarza Rządu 
na m. Łódź Iżyckiego I wice-prezydenta 
miasta inż. Wojewódzkiego. 


W myśl tego zarządzenia właściciele 
oraz administratorzy domów wimni najpóź 
niej do dnia 26 b „m. odebrać w odnośrrych 
komisarjatach formularze dla wypetnienia 
ich nazwiskami osób, uprawnionych do 
głosowania. Wypełnione już formularze 
winny być zwrócone w komisariatach po- 
licji do dnia 30 b. m., godziną 2 po pot. 
pod groźbą kary administracyjnej. (b) 


WYNAGRODZENIE ZA SPORZĄDZA- 
NIE LIST. 
W najbliższych dniach biuro wyborcze 


Sporządzanie list wyborców. 


Magistratu m. Łodzi ogłosi zapotrzebowa 

neina 100 osób, które zajęte będą opra- 
cowywaniem list wyborców: z podziałem 
na rewiry, 

Pierwszeństwo przy akceptowaniu zło 
żonych w tym celu ofert będa miell pra- 
cownicy, posiadający wyraźny i czytelny 
charakter pisma, a to z uwagi na doniosłe 
znaczenie, jakie ma dokładne wypisywa- 
nie list wyborców dla' uniknięcia przekrę- 
cania nazwisk, adresów. i t. d. (e) 


Budowa kolonji urzędników miejskich w Łodzi. 
Uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego. 


Na placach przy ul. Tkackiej odbyła 
się uroczystość poświęcenia fundamentów 
15 domków urzędników miejskich. 

Aktu poświęcenia dokonał J. E, ks, bi- 
skup dr. Tymieniecki w obecności pp. wi- 
ceprezydentów Wojewódzkiego .( Grosz- 
fowskiego, wiceprezesa rady p. Wolczyń- 
skiego, starosty Rżewskiego i wyższych 
urzedników Magistratu m. Łodzi, 

Po poświęceniu J. E. ks, biskup w prze 
mówiemiu swem porównał Łódź pod 
względem mieszkaniowym do 14-letniego 
chłopca, który ciągle rośnie i coraz więk- 
sze ma potrzeby. 


Na przyjęciu wydanem dla gości w 
„sali Magistratu przewodniczący koopera- 
tywy, mieszkaniowej dyr. Zalewski skre- 
ślił historię powstamią kooperatywy która 
dzięki oparciu prezydjum Magistratu roz- 
poczęła już budowę domków i borykając 
się z trudnościami domy te wykończy, co 
znacznie wpłynie na zmniejszenie głodu 
mieszkaniowego. 

Pp. wiceprezydenci w przemówieniach 
swych zapewnili dałsze wydatne popar- 
cie, by w roku przyszłym domki te mo- 
gły być już zamiesi i (b) 


Nowy sem w Teatrze Popularnym w. Loki 


Ustalony skład zespołu artystycznego. 


W teatrach popularnych wre gorącz- 
kowa praca: przygotowania do nowego 
sezonu w pełnym toku. Budynki mieszczą 
ce jedyne w Łodzi sceny popularne, znaj 
duja się w stanie gruntownego remontu. 

bejmuje ón w pierwszym rzędzie Tozbit- 
dowę scen jako takich: przyszłość ich by 
ła ostatnio jedną z naigtówniejszych bolą- 
czek życia Teatru Popularnego w Łodzi. 
Sceny zatem i gorderoby zostaja rozsze- 
rzone oraz powiększona instalacia wfelo- 
świetlna na scenie. Wślad DOSZETZA- 
niem scen biegnie ogólny remont — od- 
świeżanie widowni, rozbudowa pomfesz- 
A dla orkiestry, troska o dekoracje i 
. p. 

Łódź zdaje sobie sprawe. ze znaczenia 
Teatru Popularnego w Łodzi. Dlatego też 
sądzić należy. że dalszy rozwój tego tea- 
tru spotkać się musi z ogólnym aplauzem 


„i wznaniem. A rozwój ten wyraża sie nie- 


tylko w powyżej omawianej rozbudowie 
scen, w inowacjach dekoracyjnych, matar 
skich, w techhicznej stronie teatru. Dyrek 
cia teatru poddała rewizji cały repertuar, 
uzupełniła siły artystyczne — pragnie na 
dać nowy rozmach. impet 1 siłe artystycz 
nej działalności teatru 

Zespół artystów na sezon przyszły 0- 
beimuje 34 osoby. Poza starymi znajomy 
mi z teatru, którzy pozostaja nadal — za- 
angażowano szereg sił nowych. a miano- 
wicie: Arkawimównę Helene (Poznań) — 
znaną chlubnie z wystepów na scenie łódz 
kiej w latach 1921 — 1923, Biskupską Ma- 
rię (Warszawa). znaną z wystepów iesz- 
cze w teatrze Mielewskiego 1 Bogusław- 
skiego, Sobotkowską Janine (Katowice), 
Zastrzeżyńską  Klementynę (Bydgoszcz), 


TAREE P EEEE EE PISZE TTW OWA AYO REWA A 


Półmiljonowy kredyt na inwestycje. 


Zatrudnienie bezrobotnych pozbawionych zasiłków. 


Pod przewodnictwem p. wicewojewo- 
dy Lewickiego odbyła stę konferencja, w 
której brali udział dyr. Stawiski, naczel- 
nik Bielecki, z: Magistratu m. Łodzi, wice- 
prezydent Wojewódzki i ławnik Musz 
ski. starosta Rżewski oraz przedstawicii 
le Zgierza, Ozorkowa, Tomaszowa i Pa- 
bianie. 

P. wicewojewoda wył że Mimì- 
sterstwo postanowiło -wyasyznować bli- 
sko pół miliona miesięcznie na zatriidi 
nie bezrobotnych, pozbawionych zasi- 
ków. 

Ustatoro. że zatrudnienie tych bezro- 
boinych w wyżej wymienionych miejsco- 


wościach prócz Łodzi spowoduje koszt 
zł. 130.000, co się zaś tyczy Łodzi, to ma- 
razie nie można było ustalić sposobu za- 
trudnienia tych bezrobotnych, , ponieważ 
75% pozbawionych zapomóg stanowią 
kobiety, Po za tem bezrobotnych zatrud- 
niać będzie można najwyżej do dnfa 1-go 
grudnia, a więc nie będą oni pracować 20 
tygodni, by móc następnie korzystać z za- 
siłków. 

Sprawą tą obiecał zająć się wice-woje- 
woda Lewicki, zaś Magistrat m. Łodzi 
zadecyduje. w jaki sposób zatrudnić bez- 


rohotne kobiety. (b) 
m EZ 


Zdanowską (Katowice), która udało się 
Dyrekcji pozyskać na gościnne występy 
operetkowe oraz pp.: Szafrańskiego Ed- 
munda (Katowice), Madalińskiego Lecha 
(Bydgosaca, Zastrzeżyńskiego. Wacława 
(Bydgoszcz), Jarszewskiego Stanisława 
(Warszawa), Tartakowicza Adama — 
(Lwów). Koziofkiewicza Kazimierza (War 
szawa) i in, 

Termin otwarcia sezonu dła pierwszej 
sceny popularnej przy ul. Ogrodowej nr. 
18 jest już określony — uroczysta inaugu- 
racja sezoni odbędzie się 'w dniu 10 wrze 
śnia wystawieniem po raz pierwszy w Ło 
dzi granej sztuki historycznej w 4 aktach 
„Królewski Jedynak", Lucjana Rydla. 

„Królewski Jedynak" zapoczątkuje cykl 
Rydlowski: „Złote więzy“ i „Osfatni z Ja 
giellonów", Reżyseria Stanisława Dębicza 
Sztuka otrzyma wspanłałą stylową histo 
ryczną wystawę dekoracyjną i kostjumo- 
wą. b, 

Sezon na drugiej scenie popularnej w 
Sali Geyera (Piotrkowska 295) zainaugu 
ruje miebywale wesoła komedia w 3 ak- 
tach Kazi rza Ruszkowskiego w reży= 
serii Romana Urbańskiego p. t. „Mąż z 
grzeczności”. 

Zarówno pod względem efektów ze- 
wnętrznych jak i repertuaru — nowy $e- 
zon w Teatrze Popularnym — mè obu je- 
go scenach przy ul. Ogrodowej j przy ul. 
Piotrkowskiej — pod sprawna dyrekcją 
Józefa Pilarskiego zapowiada się ze 
wszech miar ciekawie. Nie wątpimy, że i 
w przyszłym sezonie nieść bedzie Teatr 
Popularny wysoko sztandar swego prze 
znaczenia: popularyzacji sztuki wśród jak 
najszerszych mas. 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 
Dziś! Dziś! 
Przepiękny film erotyczny p. t- 


Złoty motylek 


szał tańca i miłości 
W roll głównej czaraląci 


=== LILI DANITA. - 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60_gr. II m. 30_gr. 11 m 20 gr, 
W soboty, niedziele i więti od godz. 3 
po poł. I m, 80gr. Ilm. 46 gr. III m. gr. 30 


Popierajcie 
przemysl krajowy. 


i 


Ministerstwo zatwierdziło 
podwyżkę dla pracowników 
rzeźni miejskich. 


W związku z protestacyinym strajkiem 
pracowników obu rzeźni mieiskich, który 
miał miejsce w dniu onegdaiszym, późną 
nocą Urząd Wojewódzki otrzymał z de- 
partamentu samorządowego Ministerstwa 
Spraw. Wewmętrznych odpowiedź na in- 
terwencję w tej sprawie posła Waszkie- 
wicza. 

Mimisterswo zatwierdziło przyznaną w 
swoim czasie podwyżkę dla pracowników 
rzeźni w wysokości 15 proc. jak również 
statut kasy emerytalnej dla tychże pracow 
ników, 

Wobec powyższego pracownicy oneg- 
daj w mocy przystapiłi do pracy, a z po- 
wodu nagromadzonei wielkiej ilości bydła 
w rzeźniach praca odbywa się na dwie 
zmiany. (b) 


„Zbiórka na rzecz Tow. 
Opieki nad Sierotami. 


W dniach 4 — 10 września r. b. będzie 
się odbywała ża zezwoleniem władz zbiór 
ka na rzecz Towarzystwa Opieki nad sie- 
rotami po żołnierzach wojsk polskich. 

Mając za sobą dodatnie rezultaty pra- 
cy, Towarzystwo zwraca się do łódzkie” 
go społeczeństwa, któremu te rezultaty 
są znane z gorącym apelem o poparcie, 

Społeczeństwo łódzkie nigdy nie ską- 
piło datków na zbożny cel wychowania 
sierotek po tych, co nie poskąpili swej 
krwi w obronie ojczyzny; zarząd przeto 
Towarzystwa żywi uzasadnioną 1 niepłon 
ną nadzieję, że I nadal nasze miasto wy- 
datnie zasili instytucję mającą ża zadanie 
przyspasabłać osierocone dzieci żołnierzy 
na dobrych obywateli kraju i uczciwych 
pracowników. 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny artykułów 
spożywczych na rynkach łódzkich kształ- 
łowały się następująco: 

Nabiał: Masło osełkowe 5.60 — 6.00 do 
6.20 za kilogram; kilogram masła śmie- 
tankowego do 7 zł., jajka 2.40 do 2.70 za 
mendel, za I gatunek jaj tak zwanych wy 
bieranych płacono do 2.80, jajka skrzynko 
we 2 i pół zł. za mendel, litr śmietany 
słodkiej 2.50 do 2.70, litr śmietany kwaś- 
nej (zbieranej) 280 do 3 zł.. kilogram twa 
rogu 1.50 — 1.75, kilogram sera do 2 zł, 
litr mleka słodkiego 40 do 50 groszy. 

Drób: Kura 4.50 — 6.00 do 7 i pół zł., 
parą kurczaków 3.50 — 5 zł.. kurczaki 
większe 3 do_3 I pół zł. za sztuke, młode 
gołębie 2 — 2 1 pół zł. za parę, gęsi 8 do 
10 zł., imdyki młode 10 do 11 zł. kaczki 
Dd 3.30 do 6 zł. 

Ziemiopłody: Kilogram _ ziemniaków 
15 do 17 groszy, za korzec (100 kiłogra- 
mów ztermiaków płacono od 12 i pół do 
14 złotych. kilogram cebuli 90 gr. do 1 zł. 

Ogrodowizna: Kilogram szczawiu 70 
do 80 gr., kilogram szpinaku 90 gr. do 1 zł. 
pęczek marchwi 5 do 10 gr., pęczek cebuli 
10 do 15 gr.. pęczek sałaty do 20 gr., pe- 
czek rzodkiewek 20 do 25 gr., kilogram 
groszku ogrodowego 50 — 60 gr, kig. gro 
chu polnego (strączki) 40—45 gr.. główka 
kapisty zwykłej 15 — 30 gr., główka ka- 
misty włoskiej 20 do 40 gr., kalarepa 5— 
10 gr.. pęczek rzodkwi 5 — 10 gr.: ogórki 
inspektowe od 5 do 20 gr. za sztukę, ogór 
kl grimtowe do kiszenia od 1.10 do 1.60 
za kopę, kalafiory 20 do 50 gr., włoszczyz 
ny pęczek 15 gr., kilogram pomidorów 
1 10 do 1.80, oe 

Owoce: (Cena za 1 kilogram) jablka 
kompotowe 40 do 50 gr.. jabłka do jedze- 
nia 70 do 1 zł., gruszki 60 do 1 zł. do 1! 
pół zł., śliwki od 70 gr. do 1.20. renglody 
2 i pół do 3 zł, morele 4 do 5 zł.. litr bo- 
rówek 30 do 40 gr., litr jagód 90 gr. do 
1 zł. litr jażyn 40 do 50 gr. grzybki do 
marynowania (borowiki) 2 i pół do 4 zł. 


` za koszyczek, grzybki do jedzenia (bedł- 


ki) 20 do 30 gr. za litr. 
Ruch na rymkach duży. 


SENSACYJNY PROCES KOMUNISTY- 
CZNY W PIOTRKOWIE. 


W dniu 24 b. m rozpocznie sie przed 
sądem okręgowym w Piotrkowie wielki 
proces komunistyczny, Na ławie oskarżo- 
nych zasiądzie 17 osób z Radomska z pro- 
fesorem gimn. Massalskim na czele. 
rozprawy powołano 87 świadków. między 
świadkami znajduje sie też poseł Balin. O- 
skarżonych bronić beda adwokaci Ja- 
strzębski i Różycki z Piotrkowa. Sprawa 
potrwa kilka dni i budzi ogromne zaintere 


sowanie na mieście. 


Nasze stosunki 
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i stosuneczki.. 


Za przykładne zdemaskowanie defraudanta 


, uchwalono votum nieufności 


Jak to już wczoraj w „Ł. E. Wiecz.* 
donosiliśmy, -onegdaj o godz. 8-ej wie- 
czorem odbyło się postedzenie Rady Miej 
skiej m, Pabianic. 

Sala posiedzeń w kinie miejskie wy- 
pełntona była po brzegi. Między wieloma 
punktami obrad rozpatrywano sprawę na- 
dużyć popełnionych przez b. ławnika wy- 
działu oświaty i kultury Pluskowskiego. 

Sprawę defraudaci! reterował prezy- 
dent miasta p. Jankowski, stwierdzając, 
że faktycznie nadużycie miało miejsce i 
sięgało wysokości 17 tysięcy złotych. Na- 
stepnego dnia po wykryciu deńraudacji w 
gabinecie prezydenta rozegrała stę burz- 
liwa scena. Oto podczas gorącej wymia- 
ny zdań pomiędzy prezydentem a tawni- 
kiem Pluskowskim, ten ostatni wydoby! 


dla prezydenta m. Pabjanic. 


w kieszeni rewolwer, usiłując popełnić sa- 
mobójstwo. Prezydent wytrącił broń z 
rąk ławnika ł samobójstwu zapobiegł, Ła- 
wnik Pluskoówski pod presją prezydenta 
zmmaszony był podać się do dymisji. 

Frakcja P, P, S. starała się wszelkie 
siłamf © zatuszowamie tej sprawy, ze 
względu na to, że ławnik Pluskowski był 
jej leaderem, dzierżąc z jej ramienia stano 
wisko tawnika oświaty i kultury m, Pa- 
Dianie. Dalszy ciąg posłedzenia był bat- 
dzo gorący í burzliwy, Frakcja P. P. S., 
N. P. R. oraz Partja Niezależnych Socia- 
listów wyraziła prezydentowi Jankow= 
skiemu votum niewiności. 

P, prezydent Jankowski zrzekł się pre- 
zydeńtury, Posiedzenie Rady Miejskiej za 
kończyło się o godz. 4-ej rano, 


Grożba strajku w gazowni. 


Rezolucje wiecu pracowników. 


Wczoraj o godzinie 6 wieczorem od- 
był się na terenie gazowni wielki wiec za 
trudnionych w nie) pracowników. Obszer 
ne referaty złożyli przedstawiciele pol- 
skich i klasowych związków zawodowych 
którzy zobrazowali dotychczasowe wy- 
siłki w sptawie uzyskania podwyżek dla 
pracowników 1 wywalczenia wysuniętych 
przez nich postulatów. W wyniku ożywiło 
nej dyskusji zebrani pracownicy gazowni 
przyjęli szereg rezolucyj. w których 
stwierdzono, że pracownicy wr. 1924 ì 25 
zrzekli stę 34 proc. podwyżki oraz zgodzili 
się na przeprowadzenie redukcii jednej 
trzeciej ogółu pracowników. Przewodni- 
czący Rady Nadzorczej gazowni: stwier- 
dzał stale, że udzielanie podwyżek jest nie 
możliwe ze względu na stan finansowy ga 
zowni, operując zawsze temi samemi argu 
mentami. Obeonie rozporzadzenie Prezy- 
denta Rzplitej jest dość wygodne, wobec 
czego pracownicy gazowni. otrzymać ma- 
ła podwyżkę tylko wówczas, o ile otrzy- 
mnią tę podwyżkę pracownicy miejscy, 
Pracownicy gazowni stwierdzaja jednak, 
iż rozporządzenie to nie dotyczy przed- 


siębiorstwa, obliczonego na zysk, Wysu- 
nięte przez pracowników żądania Rada 
Nadzorcza irznała za słuszne i poleciła pre 
zydium rady podjąć pertraktacje z przed- 
stawicielami związków pracowniczych, a 
jednocześnie poleciła dyrekcii wyszukanie 
odpowiednich sum na pokrycie podwyżek: 
Przewodniczący zwłóczy jednak z załat- 
wieniem tei sprawy. przeciągając to ten- 
dencyinie 1 nadużywałąc w tem sposób 
swych: praw. Pomimo więc tei niejedno= 
krotnie wykazywanej przez ogół pracow= 
ników dobrej woli — postulaty ich mie znaj 
dują należytego zrozumienia. Wobec tego 
pracownicy stwierdzają, że nie podlegają 
rozporządzeniu p. Prezydenta Rzplitej w 
sprawie płac. Z uwag na wytworzoną O- 
statnio sytuację pracownicy postanawiają 
wysumąć jako termin ostateczny sobotę, 
dnia 27 sierpnia, godz. 12 w poł. W razie 
niezałatwienia tych spraw po południu od 


„będzie się nadzwyczajne walne zebranie 


dla omówienia sytuacji, a od poniedziałku, 
29 b „m. rozpoczęty zostanie strajk na te- 
renie gazowni (e 


t0f- 


Miedzynarod. konferencja lotnicza w Bazylei. 
Następny zjazd odbędzie się w Warszawie. 


Na 18-ej konferencji Międzynarodowe- 
go Związku Towarzystw Lotniczych (in- 
temaficnal Air Traffic Association), która 
się w tych dniach odbyła w Bazyłel, t- 
chwalono, że następny zjazd ma się od- 
być w Polsce dnia 22 lutego przyszłego 
róku w Warszawie. Do Związku tego 0- 
becnie należą 23 towarzystwa lotnicze, 

Między. innemi dyskutowano nad spra- 
wą ścisłej współpracy organizacji przy- 
ziemnej z komunikacją powfefrzną, a w 
szczególności co do połączenia radio. 

Uchwałono również zwrócić się do rzą 
dów poszczególnych państw, ażeby ska- 
sowakio wizy na przelot urzędników, za- 
trudnionych w komunfkacji powietrznej, a 
zgłoszonych zawczasu, 

Następnie  upoważniono _ generalnego 
sekretarza I. A. T. A'y do skonceritrowa- 
nia swoich wysiłków w kierunku jakuaj- 
bardziej ścisłej współpracy wszystkich to- 
warzystw komunikacji porwietnznej, tttrzy 
mujących wielkie transkoritynentalne i in- 
ne linie w sprawie ułożenia rozkładów lo- 


tów. Generalny sekretarz I. A. T, A"y ma 
w styczniu przyszłego roku przedłożyć 
zaprojektowane przez niego rozkłady lo- 
tów poszczególnym towarzystwom lotni- 
czym. Między innemi przesłano europej- 
skiej konferencji pocztowej, mającej się 
odbyć w Hadze projekt do zaopinjowania, 
który maogót zawiera te same postulaty, 
jakie przedłożyła Międzymarodowa Izba 
Handlowa. A, 

Obecni przytem delegaci do Ligi Naro- 
dów udzielili bardzo cennych informacyj 
w sprawie ruchu kombinowanego, czyli 
łamanego. 

Przedsfatwiciel Amerykańskiej Izby 
Handlowej w Europie zapoznał członków 
konferencji z postępami amerykańskiej ko 
mumikacji powietrznej. 

W końcu mianowano dotychczasowe- 
go generalnego sekretarza I. A. T.A., p. 
vam dem Berch vam Heemstede w uznaniu 
jego w przeciągu 8 lat położonych włel- 
kich zasług o rozwój Związku — general- 
nym jego dyrektorem. 


Sytuacja na łódzkim rynku pracy. 


Nieznaczny spadek bezrobocia w przemyśle. 


Syttacja na rytiku pracy nie budzi je- 
szcze narazie żadnych poważniejszych o- 
baw. Ogólna liczba bezrobotnych w okrę 
gu łódzkim dochodzi do 28 tysięcy, z cze- 
go ma przemys! włókienniczy przypada 
14.350, na robotników budowlanych 345, 
metalowych 450, niewykwalifikowanych 
9.026 i pracowników umysłówych—2772. 
Zmniejszenie się bezrobocia nastąp'lo 
wskutek rozbudowy linti tramwajowych i 
większych inwestycyj, realizowanych 
przez K. E. Ł., wskutek czego zatrudnieni 
zostali fachowi robotm'cy przemysłu me- 
talowego. przemysł włókienniczy zatru- 
dnit około 100 bezrobotnych, przemysł 
budowlany — 186, a 1506 bezrobotnych 
niewykwalifikowanych otrzymało prace 


przy robotach inwestycyjnych rządowych 
1 miejskich. Ożywienie ogólne umożtwito 
uzyskanie zatrudnienia również i 103 bez- 
robolinym pracownikom umysłowy, któ- 
ZA otrzymał pracę w handlu i przemy- 
le. 

Obecnie przy budowie i konserwacji 
dróg w powiecie łódzkim, łaskim, brzeziń 
skim, sieradzkim i łęczyckim  zatrudnfo- 
nych jest około 500 robolników, przy To- 
botach publicznych w Łodzi — pnzeszło 
tysiąc osób. 

Z większych robót na prowincji, przy 
których znajdują zatrudnienie bezrobotni 
przeważnie z pośród robotników niewy- 
kwalifikowanych wymienić należy poczy 
nania samorządu w Piotrkowie, który bu- 
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75-letni jubileusz firmy 
„Fryderyk Puls“, 


Dula 6-g0 sierpnia r. b. znana powsze- 
chnie firma „Fryderyk Piils* obchodziła 
75-tą rocznicę swego istnienia. 

Ze względu na zasługi tej firmy i jej 
szercką popularność warto przy tej okazji 
wspomnieć o jej tozwoju. 

Firma założona została w roku 1852 
przez Fryderyka Pulsa. 

W czterdzieści lat później została ma- 
byta przez panią Klermentynę Neprosową. 
W r. 190l-ym utworzono towarzystwo 
akcyjne pod przewodmicywem prezesa 
Edwarda Neprosa, który godność tę pia- 
stuje aż do dnia dzisiejszego. 

Zarząd ukonstytuował? się w następu- 
jacym składzie: prezes — Edward Nepros 
po za tem członkami zarządu są: dr. Gu- 
staw Litterer-1 Karol Litterer. 

Fabryka zatrudiia 150 robotników, per 
sonel techniczny i handłowy składa się z 
25 osób. Zaktady iabryczne finmy milesz- 
czą się przy ul. Daniłowiczowskiej i Ge- 
siej. Zarząd t skład główny mieści się w 
Warszawie przy ul. Wierzbowej 11, 

Do zakresu fabrykacji firmy należą my 
dta toaletowe, perfumy, woda kolońska; 
woda kwiatowa, pudry, kremy, mydła do 
o) środki dezymtekcyjne do zębów. 
etc. 

Wyroby Fr. Pulsa znane są w tatym 
kraju ze swej pierwszorzędnej wartości. 

W dniu jubiletszu odprawiońa została 
uroczysta Í solenna msza św. w kościele 
św. Ammy, którą celebrował ks, kan. Kaim, 
poczem nastąpiło poświęcenie fabryki, a 
po. wzniosłem przemówieniu ks. Kaima o 
treści społecznej, przemówi! zwięźle t 
pięknie p. dr, Litterer w imieniu zarządu, 
mag. Dudziński—w. imienin persometu i p. 
Karol Świerczewski f p. Anna Gollerowa 
*v imieniu pracowników, poczem odbył się 
bankiet i zdjęcie. fotograficzne. 

Znanej ; cenionej firmie życzymy po* 
wodzemia w dalszej owocnej pracy na po- 
lu polskiego przemysti chemicznego! 


Zatarg o urlopy w fabry- 
ce Bennicha. 


Wczoraj o godzinie 10 rano n Inspek- 
tora Pracy 16 obwodu odbyła sie konfe- 
rencja w sprawie zatargu o urlopy robot- 
nicze w fabryce Benmicha. W konferen- 
cji tei wzięli udział przedstawiciele związ 
ków zawodowych, 


związków oświadczyli, 
Bennicha odmówił robotnikom zapłaty za 
urlony z tego powodu, że w roku ubiegłym 
nie pracowali w przeciągu 3 miesięcy. — 
Jest to niesłuszne z punktu widzenia usta= 
wy o itrlopach robotniczych. która mówi, 
że robotnik nie może być pozbawiony ut- 
lopu, choćby nie pracował 5 miesięcy. W 
odpowiedzi p. inspektor Rutkiewicz 0- 
świadczył przedstawicielóm zwłazku, że 
w sprawie powyższej porozumie się z za- 
rządem fabryki | wyraził nadzieję, fż spra 
wa zostanie załatwiona pomyślnie dla ro- 
boiników (r) 


LOS SZCZĘŚCIA. 
Jak nas informują wygrana zł. 10,000 
na nr. 24217 padła w Kantorze Loteryjnym 
B. Weinberg, Piotrkowska 42. 


ZABÓJSTWO. 


Dnia 21 b. m. o godzinie 10 wiecz. we 
wsi Domaniew, gm. Staw, podczas wspól- 
nej bójki wynik.ei pomiędzy niejakim Wa- 
chowskim Władysławem. Maciejewskim 
Ignacym i Stanisławem Napietalskim, za- 
bity został Napieralski, mieszkaniec Do- 
maniewa łat 27. Władze policyjne prowa- 
dzą dochodzenia. 


POŻAR. 


Dnia 21 b. m. o godzinie 20 we wsi 
Grzymałów. pow. łęczyckiego w zagro- 
dzie Józefa Marchewy wybuchł pożar, któ 
ry zniszczył zabudowania gospodarskie, 
a mianowicie do mmieszkałny. stodołę, o- 
borę, tegoroczne zbiory. 3 krowy. 3 sztuki 
jałowizny, 3 świnie, drób 1 narzędzia rolni 
cze. Przyczyna pożaru nieustalona. Mar- 
chewa oblicza stratę na 9,500 złotych. 


TO CIECZ "DEPOT 


duje szereg miejskich mfeszkalnych do- 
mów czynszowych oraz budowę gmachu 
Kasy Chorych, przy której zatrudnienie 
znajdzie znaczniejsza liczba bezrobotnych 
na dłuższy okres czasu. (e) 
-——— 


——: 
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Sprawę urzediiczą trzeba uregulować. 


Łódź, 23 sierpnia. 
Przewiekana z miesiąca na miesiąc 
historja reorganizacji ustawy uposażenio- 
wej jest sprawą nader skomplikowaną, 
gdyż dotychczasowe ustawodawstwo upo 
sażeniowe, wytworzone w anormalnych 
warunkach organizacji państwowości pol- 
skiej, utrzymało się aż po dzień dzisiejszy. 
Sporo lat upłynęło już od roku 1918, wszel 
kie dziedziny życia polskiego zaczęły pra- 
cować w fazie pokojowej, zbliżonej mniej 
więcej do czasów przedwojennych. Stąd 
też wraz z przejściem Polski w normalne 
bytowanie państwowe należy bezwzglę= 
dnie gruntownie zmienić ustawę uposaże- 
nia urzędniczego na podstawie wymogów 
normalnego życia. $ 
Dewaluacja wojenna pieniądza, jako 
wykładnika wartości realnej wprowadziła 
w ustawę uposażeniową cały zbiór naj- 
różnorodniejszych pobocznych dodatków 
poborowych, który miał chwilowo utat- 
wić egzystencję państwowego funkcjona- 
riusza. A więc orta dodatki dro- 
żyźniane obliczone od zasadniczego 0po- 
sażenia (uposażenia zmniejszonego takiy. 
cznie przeciętnie o 30 proc.—40 proc, 
wartości gaź przedwojennych), Dodatki 
funkcyjne, określone jakby na ironję na- 
za funkcji, z czego wynikałoby, że urzę- 
ik wogóle nic nle robi, a jeżeli sprawia 
iż: funkcję, należy mu się za to specjal- 
ny dodatek. 
Dodatki na żonę, dodatki na dzieci jak- 
by rząd nie miał wogóle nic do roboty, a 
tylko obliczał i wynagradzał ch 
pracowników na niwie pomnażania itościo 
wego narodu. Dalej dodatki reprezenta- 
cyjne, remimeracje, bezzwrotne zapomogi 
— całe baterje ślepych naboi, które uczy- 
nią wiele hałasu, skomplikują biednym 
rachmistrzom obficzanie gaż, a w rezul- 
tacie dają urzędnikowi wegetację skrajne- 
go nędzarza. 2 
Nic więc dziwnego, że w normalnym 
czasie powojennym rozwija się łapowni- 
ctwo, mnożą się nadużycia, deprawuje się 
z głodu stan klasy, żyjącej jedynie z płac 
rządowych. Nie też nle zdziałają nadzwy 
czajne komisje — urzędy do zwalczania 
urzędniczej korupcji, na nie nie zda się apel 
do patriotyzmu, którym urzędnik głodne- 
go żołądka swego i najbliższej rodziny nie 
nakartni, Nie wiele też pomoga skandaliki 
procesów sądowych o nadużycia, złodziej- 
stwa defraudacje, sprowadzające zabiegi 


przeciwzaradcze do roli tępienia objawów 
choroby bez usuwania jej przyczyny. 
jeżeli rząd naprawdę chce stworzyć 
machinę urzędniczą działającą sprawnie, 
jeżeli zależy mu na pod iu moralnej 
pracy urzędniczej, musi zupełnie znieść do 


dodatki, naddatki i inne dziwolłągi uposa- 
żeniowe, a wprowadzić ustałony wykła- 
dnik płacy, Wykładnik niezależny od in- 
tencji rządu, komisyj drożyźnianych, dzia- 
łających, jak śmigi młyna pod wiatrem, z 
której on idzie strony. Publiczną wszak 


tad obowiązującą ustawę uposażeniową, “Jest tajemnicą ocena wzrostu drożyzny do 
dobrą może w dobie łatania doraźnych 
dziur, ale nieaktulaną w normalnem życiu 
państwowem, 

Należy znieść wszelkie ET 


stosunku płac urzędniczych. Kto z otów- 
kiem w ręku notuje koszty utrzymania, 
ten wie dobrze, że urzędowa ocena wzro- 
stu drożyzny a sprawiedłłwa bezstronna 


giełda cen artykułów codziennej potrzeby, 
to dwie sprzeczności, których nikt nigdy. 
nie zrównoważy. 

Prawidłowy, pokojowy bieg życia na- 
rodu żąda nowego ustawodawstwa uposa- 
żeniowego. Wymaga dokładnego oblicze 
nia realnego, istotnego zasobu majątki 
państwa, jako organizmu egzystującegi 
samodzielnie i otwartego określenia wy: 
sokości płac urzędniczych. GE 


GROŹNE „MEMENTO”. 


(Na marginesie zbliżających się manewrów niemieckich na Śląsku Or 


Jak doniosły A ostałmich dniach tele- 
gramy, w czasie od 19 do 27 września, a 
więc już za trzy tygodnie odbędą się na 
Śląsku Opolskim, t% nad granicą polską 
wielkie manewry Refohsw. ehry z udziałem 
różnych orgamizacyj półwojskowych 1 
sportowych. Zadanie taktyczne polegać 
ma ha sforsowaniu Odry przez grupę 0- 
fenzywną w kierunku granicy polskiej. 

Charakter tych manewrów, zapo 
dziany sposób ích prowadzenia oraz 
że nikt z przedstawicieli obcych państw 
nie został ma manewry zaproszony — 
wszystko to nadaje im niezwykłą icha- 

rakterystyczną cechę. Cecha ta uwydat- 
ni się jeszcze więcej, jeżeli zważymy, że 
wszelkie dotychczasowe rokowania na te- 
mat rozbrojenia Niemiec nie dały prawie 
żadnego wyniku | pod t tym względem Niem 
cy wymykają się coraz więcej z dotych- 
czasowej kontroli państw  sprzymierzo- 
nych. 

Że nadchodzące manewry przygoto- 
wywame Są z myślą przyszłego napadu ma 
Poiskę, nie ulega watpliwości. Rosja, bę- 
daca dziś w sojuszu z Niemcami, nie bẹ- 
dzie napadać na Niemcy, tembardziej zaś 
Polska, gdzie nikt nie żywi tendencyj nmi- 
litarnych, anf  tmperjalistycznych. Rów- 
nież żadne z państw bałtyckich, ami Cze- 
polskim nie mogą mieć charakteru o- 
zatem manewry niemieckie na Śląsku O- 
polskim nie mogą mieć na charakteru o- 
bronnego, jedynie charakter zaczepny 
mniej lub więcej ofenzywny. 

W tym kierunku nikt nie może mieć 
najmniejszych wątpliwości. fembardziej, 
że — iak brzmi telegram — zasadniczem 


Ręka reke myje. 


Sensacyjny dokument o współpracy socialistów 
z bolszewikami. 


Telegramy rozmiosły w świat sensa- 
cyjną wiadomość o ogłoszeniu przez organ 
parti! mieszczańskiej „Der Timm* orygi- 
nalnego dokumenti, t. j. listu, wysłanego 
przez poselstwo sowieckie w Wiedniu do 
Londynu. listu tego wynika jasio, że 
partia socjalistyczna stof w najściślejszym 
związku z komumistami, że pozorna walka 
między obu partjai jest tylko mydle- 
niem oczu opini icznej. 

"Treść dokumentu jest następująca: 

Nr. 356/26 

Wiedeń, 25 grudnia 1926 

Do poselstwa sowieckiego w Londy- 
nie. 

Rezerwat 957/26 wraz z dodatkiem o- 
trzymaliśmy. Odbyłem dłuższą Konteren- 
cię z nrzywódcami socjalistów  wiedeń- 
skich Bauerem, Rennerem i Damenber- 
giem. W toku obrad skierowałem w stro- 
nę socjalistów zapytanie coby uczynili 
wtedy, gdyby rząd austriacki przy popar- 
cm- Mussofimiego | Horty'ego, wypowie- 
dział formalna wojne  proletariatowi au- 
strjackiemu. Poset Bauer upoważni? mię 
do zakomunikowani następującej odpo- 

lz]: „My, socjaliści anstriaccy, nie lek- 
obie wielkiego niebezpieczeń: 
cego nam ze aa ot tna 


pozornie wy- 
Bylibyś 
W: iwi. AAAA och otwarcie 
cję z komunistami kontynuować. 
e odpowiednia chwila, a wtedy 
odstonimy przyłbicę.  Nierozważny krok 
głby sprowadzić katastrofe. Musimy 
teka w reke pracować. Rząd sowiecki u- 
czymi dobrze, gdy pozostanie z nami w 
cłągłym kontakcie. Proletariat austrjacki 
jest tak doskonale uzbrojony, że dawno już 
dałby sobie radę z burżiazją gdyby nie o~ 


bawa przed okupacią naszego_ państwa 
przez Węgry lub Włochy. Towarzysz 
Adler przedstawi wkrótce Moskwie płan 
ściśiejszegn działania z Moskwą. Musimy 
jeszcze iść rozbieżnemi drogami, ale do 
jednego prowadzącemi celu. Miejmy na- 
dzieję, że nie długo." 

Oto wytwrzenia Bauera. 

Kierownik poselstwa sowieckiego 
Kecjubyński, 

Ogłoszenie tego dokumentu wywołało 
ogromme wreżenie w kołach socjalistycz- 
nych. * „Die Freiheft* donosi. Że me 
miast pq tkazaniu się w druku. kompromi- 
tującego listu. udali się przywódcy socjali- 
styczni do sowieckiego noselstwa, gdzie 
odbyli dłuż narade. W rezultacie po- 
selstwa s ckle ogłosiło bardzo blade 
dementi. 

Prasa wiedeńska omawia bardzo 
wo tę sprawę i podnosi, że rząd ros 
ilekroć przyłanią o na worącym uczynku, 
zawsze wypiera się jakiekolwiek stycz- 
ności z partją komunistyczna, twierdząc, 
że za jej poczynania nie bierze żadnej od- 
ię iedzłalna: 

W Wiedniu ufrudnial już od dłuższego 
CZASU SO zalke Z kommizmem. 
Gdy bowiem policja wydalita z Wiednia 
szereg emisariuszy bolszewickich, ci wnie- 
Śli rek na ręce czerwonego hunmistrza, 
który ma prawo, mimo policyinego naka- 
zu wydalenia, nełentowi udzielić zezwole- 
nia tia mobyt. Z praw tych korzystał CZET= 
wony burmistrz. doprowadzając do: tego, 
że Wiedeń sta! ste centralą wszelkich szú- 
mowin sowiecki 

Teraz fodsłon 


socialise? swe oblicze. 
Okazało sie, ż e. rzekome antago- 
nizmy, są tylko mancwrem partyjnym i że 
wspólnie dążą ku swym desfruktywnym 
celom, Roman Hernicz. 


zadaniem manewrów jest chęć rozpatrze- 
nia zalet obecnej granicy Śląska Opolskie- 
go, tak, jak zeszłoroczne manewry nie- 
mieckie nad Wisłą miały na celu wyucze- 
nie wojska, jak granicę wschodnio - pru- 
sko - polską w razie potrzeby sforsować 
1 przekroczyć. 

Okoliczność, że w mamewrach nie- 
mieckich wezmą udział organizacje pół- 
wojskowe i sportowe, nie pozwala zupeł: 
nie jentować się w: ilości ludzi, biorą- 
cych ogółem udział w tych manewrach. 
Okoliczność to tem smutniejsza, fż jak o- 
gólnie wiadomo, te organizacje cywilne 
— to właśnie wielka zakonspirowana ar- 
mia niemiecka. 

Dla nikogo, kto zna Niemcy powojenne 
1 stosunki w tym kraju, nie może pozostać 
tajemnica, że zagadnienie rozbrojenia Nie- 
miec sprowadza gc do znłestenta ad or- 


nizacje półwojskowe przestaną pady to 


Niemcy będą może rozbrojone. Jak dłu- 
go ome jednak istnieją, Niemcy w każdej 
chwili gotowe są do krwawego odwetu. 
W tych bowiem organizacjach skupia- 
ia się wszystkie żywioły, które nie'pozo- 
dzity się powojenną nzeczywistością i nie 
ły sę jeszcze z zaklętego snu o pa- 
nowamłiu bagnetu 1 pikeliauby pruskiej nad 
śwłatem, marząc nienstoknie o odebraniu 


im.) 


kolonij ; prowincyj utraconych na wscha* 
dzie Niemiec. Organizacje te posiadają taj- 
ne składy broni į materjałów WOJOM rob. 
przedewszystkiem w organizacjach tychy 
panuje karność, dyscyplina ; ? 
winy porządek, podobnie, jak w 
ammi niemieckie 

Zbliżające się więc manewry niemiec: 
kie stanowią dla Polski groźne „memen- 
to”, W połączeniu z ofenzyw 
tyczną, której ostatecznym ce 
wizja naszych granic zachodni 
manewry niemieckie nad grani 
nabierają specjalnego zm 
też począwszy od tej chwili 
włnna wyiezona zwracać uwagę na 
nę i podziemne knowanła militarystów 
niemieckich. 

Pocieszającą okolicznością w tym 
względzie jest fakt, że armia nasza stoi 0- 
beanie na wysokości zadania, co przy każ- 
dej sposobności stwierdzają  zaqraniezmi 
znawcy spraw wojskowych. 

Polska jednak nie może usnąć na lau- 
rach. Na pograniczu Rzeszy ! Prits Wscho- 
dnich znajdować się musza. na każdy wy- 
padek w porotowiu, zmaczniejsze siły 
wojskowe. Znaleźć się powinna zarów= 
no „Straż mad Wisłą”, jak f „Straż nad 
Odrą". Tego wymaga bezpieczeństwa 
kraju. Ą E 

m= tO t 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


JEDNOSTRONNY rKOJEKT REFORMY 
PODATKOWEJ. 


„Nasz Przegląd" (23 b. m.): 

„Przed swołm wyjazdem ma ferje uważał p. 
ninister skarbu za wskazane polnformować opi- 
nię publiczna o pracach nad reformą podatkową. 
Dowiadujemy się, że dla Ministerstwa Skarbu naj- 
bardziej pałącą kwestją jest uregulowanie sprawy 
podatku małątkowego ze względu na wadliwą kon- 
strukcję ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. 

P. Czechowicz zapowiada, że projekt reformy. 
podatku majątkowego przewiduje obniżenie tego 
podatku z miljarda do 407 milionów, ale stawia 
Junetim jednorazowego podatku majątkowego mię- 
dzy redukcją, a wprowadzeniem stałego podatku 
majątkowego: 

1 jeszcze 
skarbu, jumetim m y reformą podatków samo- 
rządowych, a wprowadzeniem w: życie nowego 
projektu podatki dochodowego, opracowanego na 
wzór francusko - belgijski. 

Uważaliśmy od pierwszej chwili, gdy za cza- 
sów p. Grabskiego ciała ustawodawcze nelwała- 
ly ustawy podatkowe, że ustawy te, gdy przejdą 
przez pierwszy ogień próby, okażą się nieży 
1 żądaliśmy roformy całego systemu podatkowe: 
go, który, opracowany w czasie inflacji miał mię- 
dzy imnemi nietylko charakter fiskalny, ale de- 
magogiczny. 

Życie zdezawuowało nasz cały system skar- 
bowy i spodziewaliśmy sie, że p. minister Cze-. 
chowicz, jako wybitny skarbowiec wystąpi z pro- 
jektem reformy całego systemu podatkowezo. 

Tymczasem dowiadujemy się, że opracowano 
w minsterstwie tylko reformę podatku majątko- 
wego. nową organizację podatków komunalnych i 
nowy projekt ustawy o podatku dochodowym, na- 
tomiast nie usłyszeliśmy nie o pałącej potrzebie 
reformy podatku przemysłowego. 

A zreszłą prolekt podatku dochodowego za- 
czerpniety z: ustawodawstwa francusko - belgij- 
skiego nie odpowiada naszym stostmikom. Fram- 
cja I Belgja są krajami przemysłowemi. a my je- 
steśmy krajem rolniczym.  Cedularny podatek 
od poszczególnych źródeł dochodowych bez pro- 
gresji i ogólny podatek progresywny od łączi 
dochodn ze wszystkich źródeł wymaga b 
doświadczonego, wyroblonego aparatu, niż my 
posiadamy. 

Projektowana reforma jest jednostronna, wy- 
krzywdzaca miasta, jest faworyzowaniem 
wsi ze szkodą dla miast 1 w tej formie nie powin- 
ma się stać =stawą 


dno junctim przewiduje ministeg, 


USTĄPIENIE SENATORA JOUVENELA. 

„Kurier Por." (23 b. m.): 

„Oto mianowicie ostatni — lipcowy — zeszyt 
amerykańskiego organu dyplomatycznego „Fo- 
reign Affalfs* przynosi sensacyjny artykuł de 
Towvenel'a p. t „Francja a Włochy”. Artykuł ten 
jeden z najświetniejszych, jakie wyszły z pod pió- 
ra de Jouvenel'a — wynicowuje obecną tendencję 
polityki włoskiej w kierunku rozszerzenia się 
Włoch kosztem Francji bądź to w koloniach, bądź 
w. Europie. 

Po raz pierwszy przed fòrum opinii amery- 
kańskiei sprawa ta została postawiona jasno. Ar: 
tykui cytując von Rheibabena z „Taegliche Rund- 
eh t FORCE c fakty polityki włoskiej za- 


w sta: 


„pewnych zmian, torytoriałnych'" 
cie Europy powojenne! 

Wzeszcte, oma ąc traktat alb 
ski z dnia 2 1926 roku 
no, de Jotrmevel 
słowach 


1 Jile zadekla: 
widzi nic do zań 


pie sprzymie: 
nia ma kun planie — senator de Jovenel sta 


wanej 
nej strony do odosobnieni io 
naruszenia pokoju européj: je konsek= 


wencje wyraźnie są związane — poprzez politykę 


pokojit. 
kte wid: 


T tu de Jonvi 


le wziął na 
Za to Mussolit 
pochwały za zbytek dłhuzowzrocznoś 
wienia — in spe — z losami Wilhelma I! 
tem de Jouvenel kończy swe „ostrzeżeni 
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KURIER ŁÓDZKI”. — Środa, 24 sterpnia 1927 roke. b 


Ropiące bolączki emigracyjne. 


Kłopoty dziennikarskie. 
występ i jego skutki. 
wistei 


Pięć 


inżynier pożyczający funty. 


Konsulat bez środków. Jakie znaleźć rozwiązanie. 


wizyt. Historja o marynarzu. 


Z doli tułaczej. 


Zapoznany talent. Gościnny 


Sladem nadużyć. Słowo o nędzy rzeczy- 


Piekąca kwe- 


stja (o naszej propagandzie i je] błędach). 


(Od własnega korespondenta). 

Wiedeń w sierpniń. 
w) Redakcja polskiego pisma na ob- 
czyznie, jest często terenem, na jakim 
stykałą się biedacy nasi, z wszystkich 
„stron — powiedziałbym świata. Kores- 
pondent „Kuriera Łódzkiego" jest redak- 
torem „Kurjera Wiedeńskiego". W go- 
„dzinach redakcyjnych pukają do wrót re- 

dakcji bezradni ludzie. ` 
W dniu dzisiejszym miałem pięć wizyt. 
Chciałbym ie opisać kochanym czytelni- 
kom „Kurjera Łódzkiego”. Dają one du- 


najszczerszych 
chęci, mimo najlepszej woli, nie jest w sta 
mie pomóc nieraz rodakomi, który w 
stolicy naddunajskej w rozpaczliwej znaje 
duje się sytuacji, Nie przeczę. że nieraz 
zdarzają się nadużycia, że włócza się po 
świecie różne urwipołcie, których głów- 
nem zadaniem jest naciąganie pieniędzy. 
Niedawno poruszyłem na łamach 
„Kurjera Łódzkiego” sprawę obieżyświa- 
tów. którzy tułają się po świecie rzeko- 
mo w celach propa: ych, w rezulta- 
cie jeno nam wstyd przynosząc. 
Trzeba dosłownie z tem skończyć, bo 
ta polska łazikomamja zaczyna nas w 
oczach zagranicy kompromitować. Opa- 
frzeni niestety w polecenia rządowe, włó- 
czą się rozmaite darmozjady po świecie, 
sprzedają widokówki, żebrzą, naciągałą... 
Oto dzisiejsze wizyty redakcji. 
Wpierw wizyty „łazików”. 
Przychodzi do redakcji, w czapce ma- 
rynarza polskiego, jakiś jegomość w skó- 
rzanem futrze, z olbrzymią mapą świato- 
wą, zawieszoną na piersi, 
Poważną robi minę i zaczyna: 
— Panie redaktorze! Jadę w świat. 
Umię maśladować jadący okręt. Cały 
świat jest tem zachwycony. Zrobię panu 


Zanim  zdołałem mu się jeszcze bliżej 
przypatrzeć, nasuwa czapkę į zaczyna $y- 
czeć, gwizdać, krzyczeć, jak obłąkany. 
Z okien sąsiednich biur wychyłają się 
przerażone twarze. Myśla ludziska, że 
ktoś zmysły postradał į chca wołać stację 
A mój gość pieni się, — rzuca 


pewną kwotę. mówi: 
MAURYCY, LARRONYK. 1 (49 
. peł e 
Zwycięska Niewolnica 
Powieść obyczajowa. | 
Przekład Janłuy Lasocktej. 
(Dalszy chag). 
Margrabina podniosła się, by kazać 


przynieść przekąski; oceniając przysmaki, 
każdy pozwolił przygasnąć  ogniowi 
dysputy; twarze odzyskały pogodę, szmer 
zegara znowu wydzwaniał łagodnie 
chwile... 

Owi mężczyźni czynu, te kobiety ser- 
ca ogarnięci byli radością, że oto przy- 
gotowali nadejście większego trochę szczę 
ścia... przygotował pewniej, niźli to czy- 
nią wojny i prawa. 

Bowiem piękne myśli nie dochodzą do 
zwycięstwa gwałtem; rodzą się i rozprze- 
strzeniają w ciszy aż do dnia, gdy ludz- 
kość trza je za wspaniałe i niezwycię- 
żone. 

XIV: 


CECYLJA. 


Księżna marszałkowa Cecylja de Mon- 
hernon do swego spowiednika: 

Wersal, środa popielcowa 1745 r. 
Wielebny Ojcze! 

Dziś po południu zaszłam aż do Waszej 
kaplicy, kościelny oznajmił mi, że wy- 
jechaliście do Rzymu, gdzie trybunał po- 
trzebuje waszej Światłej rady. Zasmuco- 
na, pomyślałam o zwróceniu się listow- 
nem, przywykłam bowiem niczego nie 
przedsiębrać bez Waszego upoważnienia. 
Sądzę nawet, jako list lepiej wytłumaczy 
to, co wstydziłabym się powiedzieć. 

Widzę Was, Ojcze, iak poprawiacie 
wyłogi, krzyżujecie ręce i szepczecie: 
Dla jakiegoż znowu głupstwa wymyszko- 
wała mnie marszałkowa? 

Głupstwo... może dla Was, który w 
sprawy doczesne maczacie palce, 0 tyle 
tylko, o ile Was do tego zmuszą, ale nie 


— Nazywam sie Bolesław Lampert, 


do marynarki handlowej. Potem znudzi- 
ło mi się to wszystko, bo odkryłem w sœ- 
bie zdolności artystyczne i w świat się u- 
dałem. 

— A z czego pan żyje? 

— A, jak się uda. Chodzę po knajpach, 
ogrodach, „robie okręt" a potem zbieram 

wstępy” 


" L A gdzie pan tu mieszka? 
w 


mandrrku Skautowskim. Składa wizytę, 


— Jadę w celach propagandowych po 
świecie. i 

— Na czem propaganda pańska ma po- 
legać? 

Miiiczenie jest odpowiedzia.. 

— A z czego pan żyje? 

— Żyję z pisania korespondencji. 
— Do jakich pism pam pisuje? 
Gość zająknąt się. Płecie coś. Rezu- 


— Panie redaktorze, prosze mt pomóc. 
Narazie proszę o pożyczkę Oddam panu, 
bo urządzam wielki sportowy ekspery- 


— Gdzie, jaki? 

— Będę cliodził około wieży Szcze- 
pana dwadzieścia cztery godziny a ludzie 
będą płacili. 

— Ale zaco? 

— No, zobaczy pam. 

Zaczynam dopiero tłumaczyć mu sen- 
sowność całego pomysłu, rezultat: kasa 
moja dziennikarska znowu lżejsza. 

Epilog: konsułat musi kupić karte ko- 
lejęwą włóczyktjowi, by mógł wrócić 
do Polski 
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Trzecia wizyta. Jakiś inżynier z Chin. 
WIE OPO CZY ZĘ 


A zresztą na jakie konto? 


dla mmie. Dowiedzcież się więc Ojcze, iż 
kłopot mój polega na wahaniu, czy mam 
odegrać wobec króła jegomości pewną 
rolę, której królowa, według dworskich 
doniesień, zrzekła się już od dawna. Nie 
obruszajcie się. Choć udajecie, jako się 
nie mie znacie z plotkami, nie możecie nie 
wiedzieć, jako królowa jest obecnie mał- 
żonką króla, lî tylko tytułem wspomnienia. 
Mówią nawet, że król nie gardzi słodkiemi 
gwałtami, które się mnożą ze wszystkich 
stron; ministrowie pomagają mu w tem, 


„w obawie, aby wrodzona melancholja naj- 


jaśniejszego pana nie zwiększyła się przy 
zupełnem pozbawieniu niewieścich roz- 


'OSZY. 

Dzięki intrygom, których podłoża nie 
znam, serce królewskie jest teraz wolne, 
zaś melancholja na drodze do powrotu; 
pewność tę zyskałam przedwczoraj na ze- 
braniu u królowej. 

Po nieszporach król raczył zatrzymać 
się w galerji i powiedzieć mi, że nie pa- 
mięta, aby mnie kiedykolwiek widzał tak 
ślicznie ubraną. Złożyłam mu niski ukłon; 
wtedy wziął pod rękę marszałka, mego 
małżonka, poprowadził go do swego stoli- 
ka i prosił, aby z nim zagrał. W czasie 
gdy mój mąż rozdawał karty, król szepnął 
parę słów do ucha swego  powiernika, 
cnega księcia... zdaje się, iż o mało nie 
powiedziałam Wam nazwiska księcia, 
bylibyście się, Ojcze, śmieli z onej szcze- 
rości. 

Byłam więc na zebraniu u królowej, 
oszołomiona jeszcze przez słowa króla, 
gdy ów cny książe, któremu nie brak 
zuchwałości (rycerskiej włącznie) wśkz- 
gnął się za mój fotel. Bawiąc się moim 
wachlarzem, zwracając żywą uwagę na 
rysunek materji, zapytał, czybym się zgo- 
dziła, otrzymać od króla co do mego stro- 
ju, powinszowania mniej publiczne w cza- 
sie kolacji, na którą pragnie zaprosić mnie 
do siebie; oraz czybym wonczas zechcia- 
ła ubrać się i uczesać podobnie jak w tej 
chwili. Zapewnił mnie przytem, jako z 
innych gości byłby jedynie on sam, to 
znaczy prawie nikt. Co do mojego mal- 
żonka marszałka, miał dostać rozkaz, aby, 


Muszę tylko dziś jeszcze wyjechać do 
kraju. 


— Więc poco panu funtów. Przecież 
wystarczają złote. Fumtami karty kote- 
łowei przecież stę nie kupuje. 

Już poznaje „typa“. Jeździ to mo świe 
cie, hochstapiuje, pożycza na konto willi, 
której wogóle niema na świecie. 

Rezultat: Bez funtów 
Triestu. Tam jak się dowiedziałem w 
konsulacie, uczynił tę samą propozycję po- 
życzkową. „e 

A teraz wizyta nieszczęślwców, nie- 
raz bez wyjścia. którzy niczem nie zawi- 
oit, że los 1 ich tak gnfecie boleśnie. 

Inwalida Kazimierz Preisner. Pisał 
już od wielu lat do Warszawy, zwracał się 
do wszystkich instytucyj Rezultat: ża- 
den. Tem człowiek dosłownie przymiera 

lodem. Jak błędny, ostatkami sil, włó- 
= się na kiju codziennie do konsulatn, z 
prośbą o pomoc, z wiecznem pytaniem ra 
ustach, czy już nadeszła odpowiedź z War 
szawy w sprawie renty inwalidzkiej. Ate 
odpowiedzi żadnej atema, konsulat nic po- 
móc nie może, gdyż brak mu funduszów. 
Bardzo często urzędnicy konsularmi, nie 
mogąc patrzeć na tę straszną nędzę, zbie- 
rają między sobą jakąś kwote, ratując 
tem biednego inwalidę poprostu od śmier- 
ci głodowej. i 

Piąta wizyta: jakiś zbłąkany reemi- 
grant z Szwajcarii. Udowadnia papiera- 
mí, świadectwami, że pracował solidnie, 
ma wszystkie śwadectwą w związku z 
rowemi rozporządzeniami, na rynku prá- 
cy; musiał opuścić Szwajcarię — nie mo- 
że teraz jechać dalej, za parę groszy 
sprzedaje wszystko co ma przy sobie, by- 
le sobie chleba kupić, łzawym głosem opo 
wiada. iż w koncułacie naszym w Zury- 
chu, zapewnlano go, że w Wiedniu nasza 
placówka będzie mu w dalszej podróży 
pomocną. 

Teraz stol bezradny, nie wie gdzie dziś 
głowę do Smt prz; 

I widzę w. tej chwili przed sobą cały 
korowód polskich tułaczy, co sie już przez 
Wiedeń przesunął. Ileż to reemigrantów 
w rozpaczy, szło ma policje wiedeńską, 
ileż bywało aresztowanych gdy w ORTO- 
dzie spati, lub na dworcu. 

Konsulat nasz nie jest w stante pomóc 


tego dnia dokonał w Paryżu przeglądu 
putku dragonów, którym dowodził. 

Przyznam się, Ojcze, łako brzeżki 
moich uszu zaróżowiły się nieco ze wzru- 
szenia na tę wieść; mając lat dwadzieścia 
trzy i na zebraniu, gdzie każda z przyja- 
clółek podsłuchuje zazdrośnie, trudno jest 
przyjąć spokojnie taką nowinę... i to bez 
żadnego przygotowania, wyszeptaną pra- 
wie do ucha. Nie zdobyłam jeszcze tej 
nieustraszonej równowagi ducha, do któ- 
rej chcecie mmie, Ojcze, gwałtem dopro- 
wadzić i lękam się, jako te „pięćdziesiąt 
par oczu we mnie wpatrzonych dostrzegło 
ów rumieniec, 


Dzisiaj, przedztwnie ustrojona mam 


być na królewskich salonach. 

Zdołałam jednak odpowiedzieć księciu, 
jako wprawdzie słów mi brak na wypo- 
wiedzenie królowi mej wdzięczności za 
dobroć, ale, że racząc publicznie wypo- 
wtedzieć uznanie dla mego stroju, prze- 
pełnił miarę swojej dla mnie życzitwości. 
Dodałam, iż jak długo tylko będzie tego 
pragnął, gotowa jestem zjawłać się w 
pałacu zawsze w tej samej szacie i ucze- 
santu, chociażbym nawet miała ściągnąć 
na siebie zarzut, jako skąpię na stroje. 

Cny książe, bez jednego drgnienia po- 
wiek, obruszył słę trochę i spytał, czy 
rzeczywiście uważam dwór za klasztor; 
dał mi do zrozumienia, iż król, gdy się za- 
chwyca suknią lub ma dość 
dobre oczy, by myślą zdjąć jedno i drugie, 
zaś dość dobrego smaku, aby zapragnąć 
zbadać własnoręcznie co pozostało. 

Tu już straciłam wszelką pewność sie- 
bie, nie wiem jakim cudem przyszło mi 
do głowy wyrazić powątpiewanie, czy 
małżonek mój oceniłby należycie oną zdol 
ność badawczą oczu i niecierpliwość rąk 
królewskich. 

Książe zaśmiał się sucho i trochę szy- 
derczo, zmięszał mnie ostatecznie, twier- 
dząc, jako w tej sprawie nie chodzi bynaj- 
mniej o marszałka, oraz że poddanka ma 
obowiązek posłuszeństwa raczej wobec 
króla niż wobec męża, gdy zdania ich nie 
zgadzają się. Po za tem jeszcze, że pozo- 
staną góra, król. ze ne 


Nr 
pomogowy uaszej placówki, łest fak szczu 
pły, tak śmiesznie mały, że p żadnej ut- 
wet mininralnej pomocy myśleć st nie moż- 


A mamy także w Warszawie cały tw- 
zin rozmaitych towarzystw. opiekujących 
się polskim emigrantem, mamy Bóg wie! 
wiele instytucyj półrządowych, prywat- 
nych, a rezultat? 

Przychodzą do nas nieraz ludzie, brt- 
talnie przez policię zamykani. Ten brak od 
powiedniej opieki nad własnymi rodaka- 
mi, kompromituje nas w oczach zagrani- 
cy. 

..... 


Smutne wizyty tych biednych, wy- 
dziedziczon”""h żałosne zostawiają wraże- 


nia. Żałą s.ə na konsulat, czują się po- 
ze opuszczeni. Cóż im powie- 


Pociesza słę jak można. Ale pociesze- 
nie nie wystarcza ma wyprowadzenie z 
rozpaczliwej sytuacj, w łakiej się może 
znaleźć każdy przejezdny. Nie wystar- 


cza. Środki konsularne nie wystarczają 
również. 
Ministerstwo spraw zagranicznych, 


musi © tem pomyśleć. I musi najprędzej 
pomyśleć o jakiejś akcji zaradczej, ażeby 
nie dochodziło do srmrtmych skandali, że 
Polak, który w Wiedniu znalazł się w 
strasznej sytuacji, musiał szukać przytuł- 
ku w kryminale wiedeńskim i jak złoczyń- 
ca odstawiany był za granicę 

To się skończyć winno jak najprędzej. 
Jeżeli mamy środki na propagande zagra- 
niczną, znaleźć musimy i środki na to, by 
ta cała propaganda nie była niszczoną, 
w cień usuwana przez ciągłe skandale | 
opinię o nas, że mie możemy własnym o 
bywatelom w nieszczęściu za granicą po- 
móc I rzucamwy ich w obięcfa czarnej roz 
paczy lub niewinnie do cel policyjnych. 

Wierzymy, że to wołanie nie pozosta: 
nie bez echa. Pieniądze na ten cel powin- 
ny i muszą się znaleźć, 


-- Pańsai rewurs został odrzucony: 
Jest pan skazany na śmierć, 


— A dziś poniedziałek, — no to bę- 


— Mam w Polsce swoje wille i dobra. A tu pomoc jest konieczna. Fumdusz za- dzie piękny tydzień. 


wielki post, zgadza się na odłożenie figiel- 
ków swoich rąk i oczu do Przewodów. 
Nie miałam czasu odpowiedzieć ani słowa, 
bo w tej chwili marszałek podszedł, wziął 
mnie pod rękę i zaprowadził do karocy. 

Oto są, Ojcze, kłopoty waszej peni- 
tentki. Królowie nie mają zwyczaju Wy- 
syłania posłów przed powzięciem stanow- 
czego postanowienia i naiwnością byłoby 
sądzić, jako ta prośbą nie jest rozkazem; 
do Was, Ojcze, należy rozstrzygnięcie 
pytania, czy mam być krnąbrną, czy też 
uległa i wierną poddaną. Ponieważ lękam 
się, że w Rzymie zapomnieliście trochę 
o Wersalu, chcę Wam przedewszystkiem 
wyliczyć moje własne wątpliwości i za- 
str: 

Oczywiście, nie chodzi tu o badanie 
uczuć, mogących płonąć we mnie wzglę- 
dem mojego małżonka, ani miłości, której 
kto wie czy nie zachował jeszcze dla 
mnie; kończy się właśnie piąty rok ody 
czasu, gdy marszałkowi przyszła do gło-' 
wy myśl poślubienia mmie. Kończyłam 
wtedy klasztor. Jeśli przez parę tygodni 
otaczał mnie wszelkiemi złudzeniami pło- 
mienia, który ja miałam za wieczny — 
wiecie dobrze, Ojcze, jako odtąd, ognie 
marszałka pozapalały pożary w innych 
okolicach, niźli moje serce. Gdybym po- 
siadała o dwa palce więcej, mogłabym na 
obu rękach porachować chwile względów, 
które na cały rok przeznacza dla mnie, 
oczywiście, nie po to, aby pobudzić moją 
wdzięczność lub miłość, o które nie dba, 
ale jedynie, abym na wszelki wypadek, 
nie mogła nigdy go oskarżyć, jako jest 
niczem w stosunku do mego potomstwa. 
Był czas, kiedy kobiety, niewolnice raczej 
niźli żony, czuły się szczęśliwe, jeśli ich 
małżonkowie przypominali sobie niechcą- 
cy, jako dali im nazwisko i powierzyli 
honor; chwała Bogu obyczaje uległy 
zmianie i kobiety, jeżeli nie wobec prawa, 
to w każdym razie w opinii uzyskały w 
tej materji pewną równość, która im po- 
zwala na odpłacenie pięknem za nadobne. 
Dość już mają cierpienia bez odwetu; jest 
to przywilej czasu, 

(BL e nk 
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„Kurjer Łódzki. 
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Jeszcze 0 teorji wysokich płac. 


èx) Deficyt, który powstał w clągu 
ostatnich miesięcy w biłansie handlowym, 
wysunął znowu na pierwszy plan sprawę 
redukcji kosztów naszej wytwórczości. 
Skoro wywóz nasz od początku roku nie 
wzrósł, a przeciwnie skurczył się o kilka 
milionów złotych franków na miesiąc, 
więc widocznie wytwory naszego prze- 
mysłu są zbyt drogie i nie wytrzymują 
konkurencji zagranicznej, W rezultacie 
należy dążyć do zmniejszenia kosztów 
produkcji, co rzekomo najłatwiej osłągnąć 
można przez redukcję płac robotniczych. 
Z tego powodu mówi się w ostatnich miie- 
siącach coraz więcej o tem, że zarobki ro- 
botnicze są w Polsce za wysokie, i że na- 
leży poziom ich dostosować do „istotnej 
' zdolności wytwórczej“ naszego organi- 
zmu gospodarczego. 

Rozumowanie tego rodzaju wydaje się 
nam błędne. Po pierwsze wystarczy rzit- 
cić okiem na statystyki porównawcze 
płac w Polsce i zagranicą, aby słę przeko- 
nać, że płace w Polsce są naogół, a w 
każdym razłe, gdy Idzie o najważniejsze 

gałęzie przemysłowe, znacznie niższe niż 
zagranicą. Robotnicy przemysłu włókien- 
niczego, górniczego oraz metalowego za- 
rabiają w złocie we wszystkich ważniej- 
szych krajach europejskich, a cóż dopiero 
w Ameryce, znacznie, nieraz wielokrotnie 
więcej, niż robotnicy polscy, a nawet 
uwzględniając przeciętnie niższe koszty 
utrzymania w Połsce stwierdzić możemy, 
że I siła nabywcza płac robotniczych w 
Polsce jest niższa niż w państwach, z któ- 
remi rywalizujemy na rynkach zagrani- 
cznych. W tych warimkach dalsze obni- 
żanie płac 1 tak w znacznej części nie za- 
pewniających rodzinom robotniczym mini- 
mum egzystencji, wydaje się ze względów 
społecznych wręcz niedopuszczalne. 

Teorja, według której obniżenie za- 
robków, czyli obniżenie stopy życiowej 
robotników jest korzystne dla przemysłu, 
a podwyższenie zarobków Szkodliwe, 
znajduje na zachodzie coraz mniej zwolen- 
ników. W poinilacyjnych Niemczech wpro 
wadzono od roku 1924 zarobki robotnicze 

„ stosunkowo wysokie — zapewniono turzę= 
dnikom publicznym płace wyższe niż 
przed wojną — zwaloryzowano w sposób 
korzystny dla zainteresowanych wszel- 
kiego rodzaju emerytury i t. p. — ustano- 
wiono olbrzymi budżet zrównoważony je- 
dynie dzięki bardzo znacznym  ciężarom 
podatkowym i niemniej życie gospodar- 
czę się rozwija w tempie — niestety, zna- 
cznie szybszym niż u nas, gdzie wprowa- 
dzono głodowy budżet, głodowe płace i 
głodowy pozłom życia olbrzymiej więk- 
sześci społeczeństwa. 

Teoria, głoszaca, że wysokie płace sta- 
nowia podstawowy czynnik rozwoju prze- 
umysłu znalazła najwięcej obrońców w 
Ameryce, gdzie promotorem jej stał się 
Henryk Ford. Teorji tej poświęcił w 

* pierwszym rzędzie swą świeżo wydaną 
ksiażkę zatytułowaną „Stosunki przemy- 
stowe w Stanach Zjednoczonych“ p. H. B. 
Butler, wicedyrektor międzynarodowego ~ 
biura pracy. W ciekawej tej pracy znaj- 
dujemy następujące dane: 

W ciągu ostatnich 10 łat wzrosła war- 


tość towarów wytwarzanych przez prze- 
myst Stanów Zjednoczonynch o 149 proc., 
podczas gdy zarobłi wzrosły w tym sa- 
mym czasłe o 175 proc. Wartość przecię- 
tna towarów wyprodukowanych przez 
jednego robotnika wzrosła z 3440 dolarów 
na 6893 dolarów, podczas gdy przeciętna 
roczna praca wzrosła z 579 na 12663 do- 
larów. 

Aby cyfry te przedstawić we właści- 
wem świetle, dodać trzeba, że w ciągu 
ubiegłych 10 lat wzrosły również znacznie 
koszty utrzymania, skutkłem czego rze- 
czywista siła nabywcza zarobków mie 
podniosła stę w takim stosunku, jak by to 
wynikało z oyfr powyższych. Niomniej 
jednak, nawet po uwzględnieniu czynnika 
wzrostu kosztów utrzymania stwierdzić 
można przeciętny wzrost siły nabywczej 
zarobków o 37,1 proc. Z: wzrostem tym 
szedł stale ręka w rękę wzrost wydajności 
pracy robotników. 

Na podstawie danych powyższych 
stwierdza p. Butler: „W chwiłi obecnej 
ogromna większość przemysłowców ame 
rykańskich jest zdania, że wysokie płace 
przyczyniły słę w płerwszym rzędzie do 
rozwoju przemysłu amerykańskiego, gdyż 
wzmagają wydajność pracy, wzbudzają 
zadowolenie wśród szerokich mas robotni 
czych I sprawiają, że masy te grają coraz 
większą rolę jako” konsumenci, co nadaje 
produkcji cechy większej stałości. Na- 
ogół przemysłowcy amerykańscy w po- 
czątkach ery wysokich płac nie zdawał 
soble należycie sprawy z korzyści, które 


dzięki systemowi wysokich płac odnłosą 
i gdy Henryk Ford jako pierwszy ustano- 
wił zasadę, że nikt w jego zakładach nie 
'może zarabłać mniej niż 5 doł. dziennie, to 
decyzja jego spotkała słę u ogółu przemy- 
słowców z ogólną krytyką. Gdy jednak 
następnie sytuacja gospodarcza wywołała 
powszechny wzrost zarobków, przemy- 
słowcy amerykańscy przekonali się, że 
metody Forda są dla rozwoju przemysła 
pod każdym względem korzystne”. „W 
tych warunkach“ pisze w dalszym cłągu 
p. Butler, „utrwaliło się dzłś w przemyśle 
amerykańskim przekonanie, że unikać na- 
leży starannie wszelkich zniżek płac, a w 
razie konieczności obniżenia kosztów pro- 
dukcji należy odpowiednie oszczędności 
poczynić raczej na wszelkich innych dzia- 
łach kosztów produkcyj niż obniżać po- 
złom płac robotniczych“. 

Cytutemy to zdanie doskonałego znaw- 
cy amerykańskich stosunków gospodar- 
czych dlatego, że u nas brak jeszcze zro- 
zumienia dla konieczności utrzymywania 
poziomu życia mas na niezmiennym po- 
złomie. O ile nasuwają słę trudności w 
zbycie, to wysiłki obniżenia kosztów pro- 
dukcji idą najczęściej po linji obniżenia Taz, 
robków. Metody te nietylko rozgorycza- 
ja masy robotników I pracowników, lecz 
wprowadzają do życia gospodarczego 
ciągły czynnik wahania się siły nabywczej 
społeczeństwa, a wiadomo, że stałość sto- 
sunków stanowi wszędzie podstawowy 
warimek rozwoju życia gospodarczego. 

E. 


owe pożyczki Banku Gospodarstwa Krajowego 


dla gmin miejskich i powiatowych związków komunalnych. 


ex) Rada nadzorcza Banku Gospodar- 
stwa Krajowego przyznała ostatnio po- 
życzki następującym gminom miejskim 
oraz powiatowym związkom komunalnym 
(w złotych w złocie): m. Będzin — 
100,000, m. Kalisz — 200,000, m, Kołomyja 
— 500 tys, m. Końskie — 100,000, m. 
Płock — 200,000, m. Sochaczew — 100000, 
m. Włocławek — 100,000, m. Zawiercie — 
200,000, m. Równe — 270,000, m. Suwałki 
— 250,000, m. Grudziądz — 250,000. 

Razem 2,270,000 zł. w złocie. ` 


Powiat: Końskie — 200,000, Konstan- 
tynów — 200,000, Miechów — 300,000, 
Turek nad Stryjem — 50,000, Wileńsko- 
Trocki — 120,000, Zamość 50,0004 
Dzisna — 300,000, Izba rzemieślnicza w 
Grudziądzu — 200,000. 

Razem 1,420,000 zł. w złocie. 

Pożyczki te, udzielone przez Bank Q. 
K., są charakteru inwestycyjnego i prze- 
znaczone są na budowę rzeźni, elektrow- 
ni, hal targowych, kanalizacji i t. d. 


j0: 


Pierwsze obliczenia zbiorów. 


ex) „Przemysł i Handel“ donosi: 

Na podstawie sprawozdań, otrzyma- 
nych przez korespondentów rolnych na 
dz. 1 sierpnia r. b., została obliczona przy 
puszczalna produkcja 4 ważniejszych 
zbóż Przedstawiała się ona w zestawie- 
nit z danemi ostatecznemi za r. ub. na- 
stępująco (w mili. a): 


1926 1927 
Pszenica 12,8 13,8 
Żyto 50,1 / 59,8. 
Jęczmień 15,5 17,1 
Owies 30,5 32,6 


Obliczeń dokonano na podstawie stopni 
kwalifikacyjnych stanu zasiewów przed 
rozpoczęciem żniw. Narazie nie uwzglę- 
dniono strat, spowodowanych przez powo 
dzie i grady, gdyż G. U. S. nie posiada je- 
szcze wystarczających danych, wobec 
czego otrzymane liczby należy uważać za 
prowizoryczne i mogące ulec w przyszło- 
ści znączniejszem zmianom po dokonaniu 


obliczeń na podstawie próbnych omtłotów. 
Jednak zasadniczy charakter tegoro- 
cznych zbiorów można uważać za całko- 
wicie wyjaśniony. Żniwa rozpoczęły się 
mniej więcej w warunkach pomyślnych, z 
wyjątkiem południowo-zachodniego krań 
ca Polski, gdzie częste deszcze uniemożł- 
wily rozpoczęcie żniw; w dalszym je- 
dnak ciągu i tam pogoda ustaliła się, tak 
iż należy uważać, że żniwa odbyły się w 
warunkach normalnych. 


AE 
ULGI DLA EKSPORTERÓW NASION 
i DO ANGLJI. 


ex) Państwowy instytut eksportowy 
podaje do miadomości, że rząd brytyjski 
rozporządzeniem z dnia 3 sierpnia roku 
bież. zwolnił importowane nasiona rol- 
nicze i ogrodnicze od obowiązkowego zna- 
czenia marką pochodzenia. 


„Kurjer Łódzkie, 


Przyczyny yiki cen bawehny. 


ex) W związku z ostatnią poważną 
zwyżką cen bawełny, prasa ekonomiczna 
żywo zajmuje się tem zagadnieniem. O- 
statnio sprawę tę porusza na swych ta- 
R „Gazeta Flandiowa* i pisze między 


W driu 6 b. m. notowanie bawełny w 
New Jorku toco wymosiło 17,15 centów, w 
dniu 8 b. m. — 19,45 centów. W Bremfe 
loco z 18,65 dnia 8 b. m. skoczyło na 21,47 
w dniu 9 b. m. Powodem tej kolosatnej i 
wymoszącej w ciągu jednego dnła 2 centy 
na fmmcie zwyżki było opublikowanie w 
dnim 8 b. m. pierwszego oficjalnego sza- 
cunku tegorocznych zbiorów, który przy- 
niósł rozczarowanie. Prywatne bowiem 
szacunki poprzednie, a m, m. i szacunek 
Hesera, którego cyfry uchodzą za dosyć 
powne, przyjmowały ilość zbiorów tego- 
rocznych w sumie 14,500,000 bel, urzędo- 
wy zaś szacunek przyniósł sumę 13,492 
tysiace bel, a więc o 4 miliony 485 lysie- 
cy mniej, niż wynosił zbiór poprzedniego 
roku, który był wogóle rekordowy. 

Obszar zmniej i 


i przerwanie tam 
stane było również jako moment 
wy. Okazało się jednak, że 


awykie. 

W każdym bądź razie urzędowy SZacu- 
nek, który wywołał panikę na giełdzie no- 
kan i fiyerpoolskiej nie wydaje się 

usprawiedłiwiony. 


W ostatnich fatach Kofa fachowe od- 
noszą się już z coraz większą rezerwą do 
urzędowej statystyki amerykańskiej, któ- 
ra zwykle ma początku nowego sezonu 
stara ste dać obraz gorszy, niż jest w Tze- 
czywistości, ażeby w ten sposób zapew- 
nić farmerom większe ceny na bawełnę. 
Stopniowo w ciągu dalszych miesięcy bht- 
ro statystyczne „podciąga* swoje szacun- 
ki do rzeczywistych zbiorów. 

Jak wiadomo, sezón zaczyna się 1-go 
sierpnia i kończy słę 31 tipca. Jeżeli po- 
równać ostatnie trzy sezony, to okaże się, 
że rw fipcu 1924 r. nowy zbiór szacowano 
urzędowo ma 12,351 tys, wobec ostatecz- 
nego reznitatu 14,497 tys., a więc o 17 pro- 
cent niżej. W roku 1925 szacumek lipco- 
wy wynosi! 13,566 tysłęcy wobec 17,165 
tys. zbiorów, a więc o 20 proc.. W roku 
zeszłym początkowo szacunek urzędowy 
wynosi? 15,621 tys., grudniowy. 19,618 t. 
'wobec 17,911 tys. zbiorów czyli mniej © 
14 proc. 

Według tego zestawienia możemy obec- 
ny szacunek urzędowy w ilości 13,492 ty- 
sięcy bel powiększyć o jakieś 10 proc, 0- 
trzymamy wtedy zbiór tegoroczny w ilo- 
ści 15 milionów bel. Byłoby to jeszcze 
za mało. Zbiory tegoroczne będą zape- 
wme tylko o 12 proc. mniejsze od zeszłoro- 
cznych, t. j. wymfosą około 16 miljonów 
bel, a mie tak, jak obecnie szacuje urzędo: 
wy raport mmiej o 25 proc. — co jest sta: 
mowczo przesadzone. 

Koniec sezonu starego, a początek no- 
wego zwykle przynosi miepokój i niepe- 
*'wność w przemyśle bawelnianym. I 'te- 
go rokm ten niepokój będzie jeszcze wię- 
kszy. 

Trzeba jednak zaznaczyć, że według 
słatystyki wyżej wspomnianego Hesera, 
saldo na rok obeony wyniosło 7 milionów 
bel, a konsumcja zeszłoroczna 12 milionów 
ej cenie ówczesnej bawełny 
ych konjunkturach. które za: 
ię gorzej w tym roku. 


6 


. 


MM" 


omiaa w kode, 


Konsumpcja wewnętrzna spowodowała wzrost pro- 
dukcji. 


ex) Przemysł włókienniczy w okresie 
międzysezonowym  (czerwiec-lipiec-sier- 
pień), ti, w okresie tym, który w latach 
ubiegłych zaznaczył się redukcja pracy o- 
raz liczby robotników — w bieżącym roku 
tej ciszy międzysczonowei nie odczuwa. 
*oedukcje w fabrykach w okresie sierpnia 
miały miejsca, zwi w wielkim 
przemyśle, a į ograniczenia drobne w 
mniejszych przedsiębiorstwach nie miały 
istotnego wpływu na ogólną sytuację, któ 
ra jest pomyślna. Przemysł włókienniczy 
odczuł w największym stopniu -wahania 
konjunktury gospodarczej w: okresie ostaf 
nich 2 lat, W końcu 1925 r. 1 początkach 
26 r. w okresie największego natężenia 
przesileń gospodarczych produkcia prze- 
mysłu spadła blisko o 40 proc. w porów- 
nańiu z poprzedniemi latamf, Zmniejszyła 
się liczba zatrudnionych robotników oraz 
ilość dni pracy w tygodniu. Dopiero od po 
łowy r. 1926 wzrastać zaczyma produkcja 
i zmniejszać się bezrobocie, a fo w związ 
ku z ogólną poprawą gospodarcza w maju 
Jednocześnie powiększa sie ilość dni pra 
cy w tygodniu oraz flość zmian wobec 
wzrastającego zapotrzebowania tkaním 
włókienniczych w: kraju | wzmagającego 
się wywozu. Liczba zatrudnionych robotni 
ków wzrasta ze 128 tys. (r 1925) do 147 
tys. (r. 1927). Liczba robotników przemy- 


słu włókiermiczego, który pracuje przez 
pełne 6 dni w tygodniu dochodzi iuż do 90 
proc. ogólnej liczby robotmików: tego prze 
mystu, a wi ciągu pierwszych 7 miesłęcy 
r. b. przepracowano robotniko-zodzim wię- 
cej znacznie, niż w latach ubiegłych. — 
Wzrósł również przyrost surowców. włó- 
kiemniczych: bawełny, wełny, hity i od- 
padków. Zwiększenie produkcii w prze- 
myśle włóktermiczym spowodowane zo- 
stało przez wzmożona konsmmpcię we- 
wnętrzna, wywóz bowiem gotowych ka= 
min { przędzy nie odgrywa futai zasadni- 
czej roli dominującej, jakkolwiek podkreś- 
Ké należy bardzo poważny wzrost ekspor 
tu tkanin. który na najbliższy okres cza- 
su posiada świetne konitmktury z wwagł 
ną oczekiwane przez koła przemysłowe 
Łodzi zawarcie znaczniejszych tranzak- 
cyi handlowych z Persfa i Dalekim Wscho 
dem oraz na spodziewane ożywienie sto- 
sunków gospodarczych z Rosia. W r. 1927 
ujawnia sę również bardzo poważny spa- 
dek przywozu gotowych materiałów jed- 
wabnych, bawełnianych i wełnianych, co 
pozostaje w związku z obecna polityką go 
spodarczą rządn, który przez reglamenta 
cję importu dąży do wstrzymania zbędne- 
go przywozu luksusowych towarów za- 
granicznych. (e) 


EEEE [FURY WY POZWY" YODA ZZOZ YET PATTY TD 


NIEPOMYŚLNA SYTUACJA NA RU- 
MUŃSKIM RYNKU LEŚNYM. 

ex) Sytuacja na rymuńskim rynku łe- 
nym w dalszym ciągn kształtuje się nie- 
pomyślnie. Przez wzgląd na podniesienie 
się kursu leja, nie można było przystąpić 
do stabilizacji cen, które są naogó! wyż- 
sze niż ceny na rynkach międzynarodo- 
wych. W związku z tem, eksport drzewa 
rumuńskiego nie ma narazie prawie ża- 
dnych widoków. Jedynie w Niemczech 
udało się rumuńskim przemysłowcom 
leśnym zawrzeć kilka większych tranz- 
akcyj. 

W Anglii drzewo rumuńskie konkuro- 
wać musi z drzewem polskiem, które jest 
tam bardzo poszukiwane, 


O $CISŁY KONTAKT MIĘDZY KUPIE- 
CTWEM A NASZEMI KONSULATAMI. 

ex) Wobec doniosłości znaczenia in- 
formacyj, udzielonych przez konsulaty we 
właściwym czasie. Stowarzyszenie kup- 
tów. polskich zwróciło się do wszystkich 
polskich konsulatów z prośbą o stałe í 
regularne nadsyłanie informacyj. 

Stowarzyszenia. zupełnie słusznie mo- 
tywują tę prośbę wzmagałącem się zain- 
leresowaniem naszego kupiectwa rynka- 
mi zagranicznemi I płynącemi stąd możli- 
wościami eksportu. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 

w dulu 23 sierpnia 1927 r. 
Za 100 zł $ Bertin 
46.825 — 47.225, wypłaty na Warszawę i 
Katowice 46.875 — 47.075, na Poznań — 


46.90 — 47.10, Gdańsk 57.63 — 57.77, WY- „ 


płaty na Warszawę 57.56 — 57.70, Wie- 
deń czek! 79.13 — 79.41. Praga 377. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz- 

kiej zawarto następujące tranzakcje: 
Gotówka. 
Dolary zł. 8.91,5 
Akcie i papiery wartościowe: 

Bank Polski zł. 139.50 

5-proc. pożyczka konwersyjna zł, 62,00 

Tendencja zwyżkowa. Ruch ożywio- 
ny, obroty znaczne. W poszukiwaniu Siła 
4 Światło, Elektrownia Okręgowa w Za- 
głębiu Dąbrowskiem oraz 4 i pół i 5-cio- 
procentowe listy zastawne m. Łodzi. W 
zaofiarowaniu 8-proc. listy zastawne m. 
Łodzi, (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorałszym rynku prywatnym 
w. Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90.i pół w pła- 
ceniu i 8.91 i pół w żądaniu. p 
Tendencja spokojna. Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 23 sierpnia (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka: 
Dcłary 8.91 — 8.93 — 8.89 
Czeki: 
Meżępa 124.52 
Pstercja 358.55 


Londyn 43,49 

N. York 8,93 
Paryż 35.06 1 pół 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172,48 
Wiedeń 126— 
Włochy 48.80 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
„ | ZASTAWNE. 

Dolarówka 59.75 

Pożyezka dolarowa 83—, 82.50 

Pożyczka kolejowa 102.50, 103.— 

5-proc. pożyczka konwersyjna 62.— 

8-proc. listy B-ku Gosp. Krajowego I 
Rolnego. po 92.— 

4 | pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 


51.75, 57.25 
7 


Ay lsty zastawne ziemskie zł. 


"8-proc. listy za. awne m. Warszawy 
15.—, 75.25 
8-proc. listy zastawne m. Łodzi 65.50 


„__ AKCJE. 
, Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 132-— 
Bank Polski 139.50, 139.— 


PNIA 


„ Ostrowieckie 90.—, 89.50 
Rudzki 60.50, 60— 
Zawiercie 37.50 
Borkowski 3.35 
Gosławice 69.— 
Cegielski 39— 
Modrzejów 9.15 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 28 sierpnia (PAT). 
Notowania końcowe. 


New=Jork 485'/a Holandja 12,13 
Franoja 134,02 Beleja 34,928 
Włochy 89,25 Niemoy 30,47 
Swwkjoarja 26,21% Hisznanja 28,81 
Portugalja 2,44 Danja 18,151/4 
Szwecja  18,11%/s Norwógja 18,07 
Praga 164,00 Holsingtors 192,90. 
Wiedeń 84,50 Warszawa 47.50 
GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż.23 sierpnia (PAT). 
Notowania końcowe. 
Londyn 124,02 N. Jork 25,508/, 
Bolgja 355,00 Hiszpanja 480,25 
Włochy 139,05 Rumunja 16,80 
Praga 75,40 Szwajearja 491,50 
Szwecja 684,75 Holandja 1022,76 
Niemoy 606.75 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Gdańsk, 23 sierpnia (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich. 

100 złotych polskich 57,68—57,77 
100 dolarów 513,85—515,15 
Telegraticzna wypłata: 
na Warszawę 67,56—67,70 
osek na Londyn 26,08 


_„KURJER ŁÓDZKI". — $r „.24 sterpula 1927 rokn, 


RUCH WYDAWNICZY. 
M. Arcta „Słownik ortograficzny”, Wy 
danie I uzupełnione i poprawione przez 
St. Szobera, prof, Uni włetu Warszaw 
skiego. Pisownia podług obowiązujących 
zasad Polskiej Akademii Umiejętności. 60 
tysięcy wyrazów! z podziałem na zgłoski 
i podaniem 150 tysięcy końcówek odmian 
gramatycznych. Wydawnictwo M. Arcta 
wiiWarszawie. Cena: brosz. zł. 10. w mięk 
ktej płóctennej oprawie — zł. 12. 
Największy ten (356 stron trzyszpalto- 
wych) i naipetniejszy z istniejących wy- 
dawmnictw tego rodzaju Słownik Ortogra- 
ficzny byt wyczerpany przez lat siedem. 


Brak ten dał się dotkliwie odczuwać i w 
kazanie się nowego wydania należy powi- 
tać z uznaniem, szczególniej, że Słownik 
tem podaje formy gramatyczne. W języku 
polskim jest to niesłychanie ważne ze 
względu na narzędnik i jego końcówki 
„sem“ i „ym“, „emi” } „ymi“, które każdy 
prawie inaczej pisze, z powodu dhupotet- 
niego sporu pomiędzy gramatykami war 
szawskiemi a Akademią, Również w cza- 
sownikąch jest wiele końcówek, z któremi 
przecietny inteligent nie może sobte. dać 
rady. Słownik Ortograficzny M. Arcta od 
da wielkie usługi nauczycielstwu, jest nie 
zbędny dla młodzieży, a ni ny po 
prostu dla urzędnfków. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Prowokacyine stanowisko Gdańska wobec Polski. 


Sensacyjne i niedwuznaczne plany prez. Sahma. 


GDAŃSK, 23 sierpnia (P.A.T) Na Maya posiedzeniu komisj 


nej sejmu gdańskiego, prezydent senatu 


exposć o kilku sprawach gdańskich, które będą przedmiotem obrad 
Na pierwszem miejscu. stoi 


sesji Rady Ligi Narodów. 
amunicyjnego na Westerplatte, 


M. wygłosił, jak już dono: 


my, 
wrześniowej 
sprawa polskiego basenu 


Senat doprowadzić Pan do ponownego rote 
ważenia tej sprawy i uchylenia poprzedniej decyzji Li 
1924 r. Druga kwestja dotyczy prawa postoju polskich 


gi Narodów z dn. 14 marca 
okrętów wojennych w 


Gdańsku, Senat domaga się mianowicie zniesienia prawa postoju tych okrętów 


w Gdańsku. 


Trzecią sprawą, która będzie przedstawiona w Genewie przez se- 


nat W, Miasta jest prawo wnoszenia przez urzędników kołejowych gdańskich 


przed sądy gdańskie skarg dotyczących pretensji do skarbu polskiego, 


Czwarty 


punkt stanowi żądanie SAB gdańskich zniesienia ograniczeń w budowie samolo- 


tów na obszarze W, M. Gd. 


ańska, Piąta wreszcie kwestja dotyczy opieki praw- 


nej w sprawie likwidacji majątku pewnego obywatela gdańskiego w Polsce, 


powyższego zestawienia 


widać, że senat gdański stara się wysuwać w 


nawie 


jak największą ilość spraw gdańskich, które bądź były już rozważane przez Radę 
Ligi Narodów bądź też zostały przez nią definitywnie załatwione, A 


Pożar na dworcu towarowym we Lwowie. 


Pięciu fjunkcjonarjuszów ciężko rannych. 


LWÓW, 23 sierpnia. (A.W) Lwowski dworzec towarowy był w dniu 
wczorajszym terenem wstrząsającego wypadku, W godzinach wieczornych przy- 
był na dworzec ten pociąg z Przemyśla. Na jednym z otwartych wozów unajdo-, 
wały się beczki z terpentyną i smarami oraz skrzynie, one butlami zawie- 
rającemi kwas solny. Z nieznanego dotąd powodu zapaliły się około godz. 10-ej 
wieczorem wiory, w które butle były opakowane. ie z kwasem soln 
stanęły w płomieniach, a wytworzone wskutek gorąca gazy eksplodowały, rozbi- 
jając butle i wywołując silną detonację. Eksplozja wywołała pożar całego wago- 
nu. Niezwłocznie podjęto energiczną akcję ratunkową. ï 

W czasie gaszenia pożaru zbliżył się do wagonu dyżurny ruchu Akselrod, 


który wydał polecenie zdjęcia uratowanych al x wagonu. Gdy jedną ze 
skrzyń zniesiono na ziemię, Akselrod wyciągnął butlę, wstrząsając nią kilkakrot- 
nie, Wśród silnej detonacji nastąpiła ponownie eksplozja, przyczem kwas solny 


znajdujący się w butli, poparzył ciężko dyżurnego ruchu Akselroda oraz 4 innych 
funkcjonarjuszów kolejowych, stojących obok, tej pory niewiadomo, co było 
powodem eksplozji, czy wywołała ją iskra z przejeżdżającego parowozu, czy też 
może nieopatrznie rzucony niedopałek papierosa. 


Lasy francuskie płoną. 


Zemsta, czy dzieło zbrodniczej ręki. 


TULON, 23 sierpnia. (P.A.T) W związku z pożarami, jakie wybuchły w 
lasach w Var i których ogniska są już obecnie ugaszone, rozciągnięta została nad 
całą okolicą ścisła czujność, Pozwoliło to władzom bezpieczeństwa zatrzymać 
2-ch osobników, zapalających ogień w krzakach. Osobnicy ci, z których jeden i 
jest kupcem drzewnym, pochodzącym z innych okolic, ośwładczyli, że zapalili 
ogień celem przeciwdziałania rozszerzenia się pożaru. Pomimo tego oświad- 
czenia obaj aresztowani zostali zatrzymani do dyspozycji władz sądowych. 

Prowadzone są w dalszym ciągu poszukiwania i dochodzenia, mające na” 
cełu wykrycie podpalaczy, gdyż utrzymuje się przekonanie że pożar lasów jest 


dziełem zbrodniczej ręki. 


Spór Londynu z Paryżem. 


Redukcja załogi w Nadrenii. r 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego“. 


Paryż, 23 sierpnia. 

Ambasador angielski przyjęty był 
wczorai po południu w ministerium spraw 
zagranicznych. 

Spór między Londynem a Paryżem w 
snrawie redukcji załóg w Nadrenii polega 
na tem. że rząd angielski jest wciaż zdania 
iż Fran: powirma wycofać z Nadrenii 
11 tys. ż erzy. co pozwoliłoby Anglii i 
Beleji wycofać 3000, razem tedy załogi a- 
liantów byłyby zmniejszone o 14 tys. lu- 
dzi 

Na ło rząd francuski odpowiada, że po 
zostawia zupełnie Anglii i Belgii wolność 
zmniejszenia swych załóg w Nadrenif, jak 
im się spodoba, Francja jednak pozostawi 
tam nie matej, ajk 50 tys. ludzi, 


Z powodu tego konfrawersu paryski, 
„Temps“ przypomina wszystkie dobro 
dziejstwa, jakie ałjamtom przyniosło poro 
zmienie serdeczne („entente cordiale“) * 
pisze: 

„Wszytkie doświadczenia lat ostatnich 
wykazały, że porozumienie pomiedzy Lon 
dynem a Paryżem, co do zasad postępo- 
wania ogólnego j środków osiazmięcia ta-. 
kiego postępowania, stało sie warunkiem 
pierwszorzędnym wszelkich umów mię- 
dzynarodowych; gdy tymczasem każdy” 
spór pomiędzy Anglią a Francją pociągał 
kaka o za sobą przesiłenie europej- 
skie". 


—— 
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Zo dzić usłyszymy z głośnicy 
radjo-aparatu. 

Środa, 24-50 sierpnia. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 i 15.00 Komunika- 
ty: 16.30 Program dla dzieci „Miś I Misia“ w wy 
konaniu pp: B. Hertza i W. Tatarkiewicza; 17.00 
Nad program i komunikaty; 17.15 Koncert popolu- 
dniowy. Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R pod dyr. L. Dworakowskiego oraz Zofja Dobro- 
wolska-Pawłowska (śpiew) i prof, Luklwik Utsteln 
(akomp.); 18.35 Komunikaty P. A. T.; 18.50 Od- 
czyt p. t. „Szwalcarja, jej przeszłość i teraźniej- 
szość”, wygłosi prof. Wł. Dzwokowski; 19.15 Roż 
maitości; 19,35 Odczyt p. t. „Obowiązki samorzą- 
dów w: stosunku do rolnictwa" wygłosi dyr: St. 
Miklaszewski z działu „Rolnictwo“; 20.00 Komu- 
nikat rolniczy; 20.30 Koncert wieczorny, transmi- 
sji z Krakowa, W przerwie biuletyn „Messager 
Polonais“ w jężyku francuskim; 22.00 Komunikaty 
policji, sygnał czasu, komunikat łotniczo-meteoro 
logiczny, komunikaty P. A. Tẹ nad program. ` 

Kraków, 422 m. — 16.40 Program dla dzieci 
(Z cyklu: Bajki jugosłowiańskie, Cz. V); 17.15 
Transmisja z Warszawy; 1840 Nad program; 
10.00 Odczyt p. t. „Rybołówstwo morskie na pol- 
skiem wybrzeżu”, wygłosi p. Z. Glińska-Stacho- 
wa“; 19.30 Odczyt p. t: „Toruń — kamienna kro- 
nika średniowiecza" (z recytacjami), wygłosi red. 
E. Zechenter: 20.00 Komunikaty; 20.30 Koncert 
wokalny, Wykonawcy: Chór mieszany „Kolejowe 
kółko Splewackie" z Katowic 40 osób, dyryguja 
P K. Nicze: 1) Nicze: Hasło, 2) Griessbacher: Ky- 
tie z es<lur mszy, 3) Nicze: Słatek, 4) Pieśni lu- 
dowe: a) Bartkiewicz: A jak będzie słońce, b) 
Gall: Hej niemasz jak żołnierski stan, c) Włecho- 
wiez: Pragną ocki, pragną, 5) Nowowiejski: Po 
iwich, 6) Kielin: Ostatnie życzenie — Ziemia 
Polska, 7) Nicze: A co wam Śpiewać — chór ze 
solo sopranem — p. Jaroszek; 8) Maszyński: Ma- 
zur — Hej, ha, ma bok z drogi, 9) Pieśmi ludowe: 
a) Omieński: Deszcz idzie, b) Kotarbiński; Noc ma 
Jowa, ©) Żukowski: Wspomnienie, 10) Nicze: Choć 
burza huczy, b) Kataryniarz, c) Kochajmy się. 
W czasie przerwy nadany będzie z Warszawy ko 
munikat „Messager Polonais" w jezyku francu- 
skim; 22.00 Transmisja z Warszawy; 22,30 Trans 
misla koncertu z restauracji „Pavillon'. 


KOMUNIKATY. 
PIELGRZYMKA DO GIETRZWALDU. 

Dnia 6-g0 września wyrusza piel- 
grzymka z m. Łodzi do Gietrzwałdu na 
Warmii we, Wschodnich Prusach. 

Chcący brać udział w tej pielgrzymce 
winni zgłosić się bezzwłocznie, adresując 
list ze zgłoszeniem: Komitet pielgrzymki 
Gietnzwałdzkiej w Związku Młodzieży Ka 
tolickiej, Łódź, Gdańska 111. 

Ustnych fnformacyj udziela Komitet 
codziennie od godz. 10-e| do 2 po południu 
i od 6-e| do 8-ej wieczorem. 

Uczestnicy winn) posiadać dowody o- 
sobiste wydane przez starostwo lub ko- 
misarjat rządu na m. Łódź. 

Uzyskaniem paszportu zagranicznego 
i wizy zajmie się komitet. 

. Mężczyźni od skończonego 18—26 ro- 

ku życia muszą dołączyć pozwolenie z P. 

„Za Komitet: 

= Clrwalbiński 

- (2) Łyszkowski 

ks. Nowicki 
(—) Pogonowski. 

Łódź, dn. 28/VIH 1927 r. 


—XURJER ŁÓD; 


Przemysł łódzki nawiązuje stosunki ze St. Zjedn. 
Zapowiedź wizyty ameryk.-polskiej izby handlowej. 


W pierwszych dniach września przyby 
wa do Polski na dłuższy pobyt kierownik 
amerykańsko-polskiej Izby Handlowej w 
Nowym Jorku, p. Lord. W związku z jego 
pobytem, który ma na celu nawiązanie 
bezpośredniego kontaktu z polskiemi or- 
ganizacjami gospodarczemi dla wzmoże- 
nia eksportu do Stanów Zjednoczonych — 
podjęte zostały na terenie Łodzi pewne 


przygotowania w tei sprawie. Organizacje 
przemysłowe postanowiły wobec spodzie 
wanego przyjazdu p. Lorda do Łodzi przy 
gotować obszerny materiał informacyjno- 
statystyczny, a to z uwagi na możliwości 
eksportowe do Stańów Zjednoczonych wi 
dziedzinie tkaniń wełńianych, bawełnia= 
nych | inianych. (e) 


Łódź na zjeździe organizacyj kupieckich 
we Lwowie. A 
Problem rewizji i reorganizacji systemu podatkowego, 


Organizacje küplectwa polskiego w Ło 
dzł re Stowarzyszeniem Polskich Kup- 
ców i Przemysłowców na czele otrzyma*= 
ły zaproszenie na najbliższy walny zjazd 
do Lwowa. Zjazd ten otwarty zostanie w 
dniu 4 września, gdyż naczelna rada zrze- 
szeń kupiectwa polskiego postanowiła naj 
bliższy zjazd odbyć we Lwowie z okazji 
1 targów, wschodnich, W związku z 
tem odbyły się konferencje imformacyine 
kitpiectwa łódzkiego, na których omawia- 


no zasadnicze bolączki i postulaty. Na 
czoło tych zagadnień wysuwa się koniecz 
ność przeprowadzenia gruntownej rewizji 

reorganizacji systemu podatkowego, któ 
ry ciężkim brzemieniem spada dotąd na 
barki kupiectwa. Realiżacja tych postulas 
tów modjęta już została częściowo przez 
rząd, który przy pracy tej winien uwzględ 
nić również i doniosłe potrzeby kupiechwa 
polskiego. (©) a 


jop 


Brylanty z Paryża w Łodzi. 


W sajesie Banku Handlowego nie znaleziono kom- 
pletu skradzionych kamieni. 


W związku z wykryciem w Łodzi bry 
lantów, pochodzących z kradzieży, doko- 
nanej przez Rajczuka kupcom francuskim 
w Paryżu, dowiadujemy się, że nfe wszyst 
kie brylanty zostały znalezione w satesie 
Banku Handlowego w Łodzi, Gdzie po- 
działy się lub gdzie są one ukryte — je- 
szcze sprawca kradzieży nie daje żadnych 


wyjaśnień. 
h brylantów policja 


Na Ślad ukryt 
wpadła przypadkiem, gdyż Rażczuk po- 


cząfikowo (twierdził, że brylanty wryt u 
swych krewnych w Wilnie, lecz skoro 
przedstawiciele policji przybyli tam, zna- 
leźli zamiast brylantów klncz od satesu i 
upoważnienie do zachowywania brylan- 
tów w skarbcu Banku Handlowego. 

W dalszym ciągu prowadzone śledze 
two zmierza w kierunku wykrycia braku- 
jących cemności. Przypuszczają, że Raj- 
czuk sprzedał je podczas pobytu swego w 
Bydgoszczy. (b) 


Pijany gość postrzelił w kawiarni kobietę. 


Krwawy finał sporu o taksówkę. 


Z Warszawy donoszą: 

Wezoraj wieczorem w kawiarni Bo- 
guckiego przy ul Czerniakowskiej mr. 92 
rozegrała się dzika scena. z 

Około godziny 10 wieczorem przed Ka- 
wiarnię zajechała taksówka. z której wy 
siadł Bronisław Kafarowski, przedsiębior 
ca budowlany, zamieszkały przy ul. Pod- 
chorążych 31. 

_ Kafarowski był bardzo podniecony al- 
koholem. Y 

Wysladłszy z taksówki skierował się 
do kawiarni 1 polecił szoferowi. aby po- 
szedł za nim do kawiamf, gdzie otrzyma 
należność za jazdę. 

_ Kiedy płacił obecna w kawiarni p. Ma 
ja Sengusowa. zamieszkała przy ul. Czer 
iakowskiej 129 zwróciła się do kierowcy 


z zapytaniem, czy może ia odwieźć na 
dworzec. 

— Owszem, proszę pani, już jestem 
wolny — brzmiała odpowiedź. | 

Ale tu wmieszał się Kafarowski. 

— Co pani zawraca głowe szoferowi? 
On najpierw: mnie odwiezie do domul... 

„— Przecież pan mu już zapłacił, więc 
taksówka jest wolna — odpowtedziała p. 
Sengusowa. 5 

Ale Kafarowski nie przestawał się a- 
wanturować, wyciągnął nawet rewolwer 
z kieszeni ! zaczął mimi wwmachiwać we 
szystkie strony. Nagle padł strzał, 

Ugodzona kulą w: brzuch p. Sengusowa 
tunela na ziemię. 

W stanie bardzo ciężkim przewieziono 
ia do szpitala Dzieciątka Jezus. 

Kafarowskiego aresztowamo. 
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Martwe miasto. 


Zagadka minionych wieków 
nad brzegami Eufratu. 


w) Odkrycie ciekawych wyłkopatisk 
w Salihige nad brzegami Eufratu, w ca- 
lym świecie archeologicznym wywołało 
wielkie zainteresowanie | nie tak dawno 
jeszcze prasa zagraniczna poświęcała tej 
sprawie dużo miejsca. Nastąpiła później 
przerwa w pracach wykopaliskowych, ©- 
becnie zaś — jak donoszą gazety — pod- 
ięto je na nowo. 

Dotychczas odkopano już cały szereg 
budynków i cmentarz. Grobowce tego 
samego typu, jak w Palmirze, były już w 
zamierzchłej starożytności  obrabowane, 
tak, że obok rozrzuconych kości znałezio- 
no zaledwie parę skorupek z gliny i szkła. 

W jednym domu znaleziono fryz w 

. czysto. greckim stylu. Pomiędzy budyn- 
kami, trzy specjalną zwracają uwagę. Je- 
den z nich mieścił obszemą salę, przezma- 
czona zapewne na zebrania, lub koncer- 
ty. Drugi budynek był świątynią, Po 
obu stronach ołtarza ciągną się kamienne 
taborety. a na każdym wyryte jest imię 
togo, który tu zwykł sfadywać, zupełnie 
jak w naszych kościołach. 

Na specjalnej tablicy znajdujemy imię 
furdatora świątyni f datę jej powstania. 
Zbudował ją w roku 31 po Nar, Chrystu- 
sa. Ammonios, syn Apollophanesa. Na- 
zwiska na taboretach są ciekawą miesza- 
nina greckich 1 semickich imion, 

Trzeci budynek był zapewne także ro- 


m świątyni, gdyż zawiera trzy po- 
i, z których dwa wyobrażają uskrzy- 
dlone Zwycięstwo, a trzeci niezwykłej 
piękkwości i wartości artystycznej, wyobra- 
ża Afrodytę. b 

Miasto to, którego ruiny nie wykazują 

śladów pożaru, ami tnzęsienia ziemi, z0- 
stało widocznie przez mieszkańców opu- 
szczone. Nie znaleziono tam ani jednego 
klemofin, ani monety złotej tub srebrnej. 
Zaś suchy plasek doskonale zachował 
wszystkie drewniane į skórzane przed- 
mioty, materie, a nawet zwitki papyrusu, 
na Którym można jeszcze czytać napisy. 
Zzaleziono tam więc części jakichś umów 
prawnych 1 hipotecznych, oraz kilka pa- 
ragrafów prawa spadkowego. 
4 Świąłymia odkryta w roku 1920 przez 
zolnierzy angielskich, wznosi się na 
wschód f północ. Na murach wyryte są 
rozliczie napisy, które głoszą, że świąłty- 
sd poświęcona była Jowiszowi i Megi- 
stos, 

We wnętrzu świątyni znaleziono m. in. 
dwa napisy, z Których jeden stanowi de- 
dykację dla Aleksandra Sewera z roku 
229 — 280 i wyryty został przez 20-ią 
kohorte palku palmirskiego, który trzy- 
maf sfraż w fortecy. Drugi napis jest grc- 
ckì i powiada o budowie domu w sąsiedz- 
twie świątyni. 

Mury zdobione są ticznemi obrazami, 
z których niektóre są bardzo starannie wy- 
konane * wyobrażają zasłużonych obywa- 
tel: miasta i okolicy, Są mna niektórych 
murach dosyć dobrze zachowane freski. 
które wyobrażają procesje, nabożeństwa 
1 przymoszenie ośiar. / į a 


am 


p 


Sądząc z tych wszystkich napisów í 
szczątków dochodzi się do przekonania, 
że są fo wszystko rułny Docery, kołonii 
palmirskiej, Miasto to założone została 
przez Nikonora í zamieszkiwane było 
przez Macedończyków. Z kolei dostało się 
omo Partom, a po aneksji Syrii przez Poti- 
pejusza, stało się kolonią zależną od Rzy- 
mu. W owych czasach Docera stała się 
ważnym pimktem przy drodze handlowej, 
jaką Rzymianie wytknęli przez Europę 1 


Azię. 

Każde stulecie przynosiło miastu no- 
wych majeźdźców, aż wreszcie mina Pal- 
miiru stała się powodem zupełnego upad- 
ku Dory. Musiała zginąć, gdyż nie była 
w stanie istnieć dłużej, Gdy w roku 363 
cesarz Juljan przechodził koło murów 
Dory, była oma już opuszczoną przez 
mieszkańców, z 

Piasek piistyni zasypywał z każdym 
dniem coraz bardziej Świątywie i domy, 
które były świadkiem tylu historycznych 
wypadków. Szakale uganiaty się po wi- 
cach i w domach szukając żeru, aż poja- 
wiły się sząkałe w ludzkiej postaci ł obra- 
bowały nawet zmartych w grobowcach. 

Następne stulecia do reszty zasypały 
pyłem zapomnienia te piękne szczątki, 
Dziś patrzymy na nie z pewnem wzru- 
szeniem, jakkolwiek wiele z tych rzeczy 
jest dla nas niezrozumiałe. Miejmy na- 
dzieję, że przyszłość rozwiąże te zagadki 
i pozwoli nam poznać tajemnice przesz- 


tości, ` oe 
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ze źródłami błotnemi 70° C, Słowacja, 
przeciw: reumatyzżmowi, podagrze, 
ischias, chorobom kobiecym, = — 
l-a pensjonat: Thermia-Palace po- 
łączony ze wszystkiemi kąpielami, 
Grand-Hotel Royal etc. Umiarko- 
wane ceny krajowe, niezamożnym 
ustępstwo. KURACJE DOMOWE. 
Informacyj udziela: Biuro Piszczany 
dla Polski, Cieszyn, skrz: poczt. 56, 


NOCNE DYŻURY APTEK, 


„Dziś dyżurują apteki: Epstefna, Piotr- 
kowska 225, M. Bartoszewskiego, Piotr- 
kowska 95, M. Rozenbltuma, Cegielniana 
12, Gorteina, Wschodnia 54, J, Koprow= 
skiego, Nowomiejska 15. (b) 


TEATR MIEISKL 

Dziś w dalszym ciągu wielką rewia w 16 obra 
zach „Paryż—Łódź”. Pomysłowa reżyserja pp.: 
K: Tatarkiewicza, R. Urbańskiego I J. Woskow- 
skiego, efektowne dekoracje Paryża, Łodzi, wy- 
konane przez árt,mal. p. K. Mackiewicza, szlagie- 
rowe mełodje paryskie w opracowaniu dyr. Z, 
Białostockiego, doskonale zgrany zespół baletowy 
pod kierownictwem prof. Zaborskiego — wszyst- 
ko to sprawia, iż rozbawiona publiczność hucz- 
nami oklaskami nagradza każdy skecz, każdy an- 
sambl, czy inscenizowaną piosenkę. Początek o 
godz. 8,45 wieczorem. Ceny od 60 gr. do 5 zł. 


—— | 


Na srebrnym ekranie. 


KINO-TEATR „SPLENDID“. 
„BEZDOMNA”. 

Filmy, przenoszone wprost z felietonu na es, 
kran cieszą się w Paryżu wielkiem powodzeniem, 
feljetory te chwytają życie stolicy ma gorącym 
tczynku, a ekran je odtwarza, Zaledwie „Matin* 
czy „Journal skończy powieść, już można ją w 
kinie oglądać. 

Do jednej z ostatnich nałeży dramat sensacyj- 
ny wedug znakomitej powieści Karola Vayre p. 
Ł „Gosette", w polskim przekładzie „Bezdomna', 
drukowanej w „Echo de Paris“, w realizacji zna- 
nej reżyserki francuskiej, Germaine'y Dulac, wy: 
twómni paryskiej „Pathe Consortium Cinema“, 

„Bezdomna”, składająca się z 2-ch serji („Taje- 
mnica jednej nocy“ i „Nelly, dziecię cyrku‘) należy 
do jednej ze „specialite de la maison“ francuskiej 
produkcji filmowej, poświęcającej się głównie prze 
pyszcym, awanturniczym romansom, w których 
intryga miłosna splata się z kryminalną w mocno 
zadzierżgnięty węzel,. przykiwającej uwagę ser 
saci. 

Scenariusz, ściśle według powieści ułożony, 
obfitujący w same sensacje, intrygi, zabójstwa, 
nieshuszne posadzenia, gonitwy za spadkiem etc., 
kończy się naturalnie tritmriem sprawiedliwości. 
„Bezdonnia” stawia w rzędzie wybitnych realiza 
torów filmowych świała pamią Germaine Dulac, 
o której całkowitym triumfie przesądził kolosalny 
rozmach w potraktowaniu tematu, umiejętność 
stwarzania odpowiedniego nastroju oraz dar ope 
rowania pierwszopianowemi zdjęcianii. 

Całość obrazu wywiera i pozostawia wraże 
nie wielce korzystne również dzięki świetnej grze 
całego zespołu artystycznego z Moniką Chryses, 
Reną Bout i Jerzym Charite, najwybitniejszym 
artystami scen paryskich ma czele. 

Nawet najzagorzalsi przeciwnicy produkcji 
francuskiej, nawet ci, którzy zawsze z przeką- 
sem o niej mówią, muszą zmienić swoje zdanie 
po obejczenii „Bezdomnej”. Kogo jeszcze nie zje 
nat cel L. Herbier ze swoją „Nieludzką”, Ba- 
roncelli filttem „Ognia“. czy Perret „Szatanem 
w jedwałach", tego jednak zdobędzie i zmusi do 
skorygowania swoich dotychczasowych przesą- 
dów obraz Germaine'y Dulac — „Bezdomna”, 

Steep. 


r 
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MI Tydzień Społeczny „Odrodzenia: w Lublinie. 


W dniu 21 b „m. rozpoczął się w Lubli- 
nie w gniacau Uniwersytetu Lubelskiego 
VI doroczny Tydzień Społeczny Stowa- 
rzyszenia Młodzieży Akademickiej .„Od- 
rodzenie“, O godz, 10 rano J, E. ks, bi- 
skup sniragan Jełowicki odprawił w ka- 
plicy Uniwersytetu Mszę św. í wygłosił 
okolicznościową naukę. 

O godzinie 11-i pół rozpoczęło się w 
auli Unfwersytetu uroczyste otwarcie — 
które zaszczycili swoją obecnością m. in. 
Ich Ekscenlencje ks. ks. biskupi Fulman i 
Jełowicki, Ich Magnificencje ks. rektor 
Kruszyński | v.-rektor ks, Szymański, 
przedstawiciel województwa dr. Szayno- 
wski, gen. Jung, dow. O. K. II i przedsta- 
wicjele społeczeństwa ; okolicznego oby- 
wałelstwa. 

Aule wypełniła po brzegi młodzież a- 
kademicka z Warszawy, Lwowa, Poma- 
nia, Krakowa, Wilna oraz licznie zebrani 
seniorzy ruchu odrodzeniowego. 

Po zagajeniu przez prezesa Komitetu 
Wykonawęzego Odrodzenia, p. Eugeniu- 
szą Kobyłeckiego, który dziękował serde- 
cznie władzom uniwersyteckim za rády- 


cyjną gościnność w murach Almae Ma- 
tris Lublinensis i społeczeństwu oraz oby- 
wałtelstwu miejscowemu za wydatną po- 
moc organizacji Tygodnia Społecznego. 

Poczem zabrał głos ks. rektor Kruszyń- 
ski, wskazując na wielki rozrost ruchu od- 
rodzeniowego, którego wyrazem jest po- 
wodzenie Tygodni Społecznych í stale 
wzrastająca liczba ích uczestników: i pod- 
kreślając głębokie wartości moralne I spo- 
łeczne ideologii i wychowania odrodzenio- 
wego. 

Następnie przemawiał w imieniu Stow” 
Rob. Chrześcijańskich p. pułk. Ganczar- 
ski, który mówił o wybitnej rol! jaką ma 
do odegrania młody ruch odrodzeniowy na 
terenie robotniczym. 

Ks. Skalski 'w.imieniu Kota Teologów* 
uniw. warsz., dr. Adam Bilik w imieniu 
obecnych na sali senjorów, ks. Władysław 
Lewandowicz jeden z twórców ruchu od- 
rodzeniowego. 

Ostatni mówca zaznaczył, że ruch od- 
rodzeniowy i jego założenia ideowe oraz 
typ działalności chrześcijańsko - społecz- 
ny darzony jest sytmpatją ! aprobatą ` ze 


KURJER SPORTOWY. 


2 lotniczych ćwiczeń wojennych nad Londynem. 
= ` 


Na ilustracji widzimy szczątki spalonego samolotu, który w czasie ćwiczeń 
nad Londynem skutkiem zderzenia się z drugim samolotem spadł zapalając się. 
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(imnijsta walka Nowego í Starego Świata 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej hasła sportowe zyskały sobie 
od dawna, wielką popularność, To też, 
gdy w 1806 roku wskrzeszone zostały 
igrzyska Olimpfiskie, Stany Zjednoczone 
wystpity do walki o pierwszeństwo spor- 
towe z całą energją i zapałem. Posiada- 

przedewszystkiem doskonałą i liczną 
r lekkoatleów, Amerykanie zaraz na 
płerwszą Olimpiadę w Atenach wysłali 
niezmienae silną reprezentację, która: na 
dwamaście pierwszych miejsc w lekkiej at- 
letyce zdobyła aż dziewięć. Ten pferw- 
sży wielki sukces lekkoatletów Nowego 
Świata zachęci! Stany Zjednóczone do 
dałszych wysiłków. Chodziło im już nie- 
tlko o nowe zwycięstwo, lecz f o zacho- 
wanie raz zdobytego pierwszego miejsca, 


“to też dalsza walka w stadjonach olimpii- 


skich stała sie punktem narodowego hono- 
ru lekkoatletów Stanów Zjednoczonych. 

I rzeczywiście, walkę tę prowadzą ont 
z rozmachem . í sprężystością, godnemi 
wielkiego narodu. 

Paryska Olimpiada 1900 roku przyno- 
si im w lekkiej atletyce 17 pierwszych 
miejsc na 22 możliwych do zdobycia, na 
lerzyskach II Olimpiady 1904 roku, od- 
bytej w St. Loufs, a więc u siebie w domu 
zdobywają oni wszystkie miejsca, zaś w 
cztery lata później w Londynie na IV O- 
limpjadzie — 15 pierwszych miejsc na 26 
niożliwych. 

Zaczyna się ucierać zdanie, że w lek- 


kiej atletyce, tei „królowej“ olimpijskie- 


go sportu i środkowej części programu i- 
grzysk — Stary Świąt nie nie ma do po- 
wiedzenia. Lecz oto przychodzą Igrzyska 
V Olimpiady, odbytej w 1912 roku w 
Sztokholmie. Malutka Finlandja, wystę- 
pująca wtedy samodzielnie, chociaż nie 
postadała saimoistności państwowej — 
występuje do walki z olbrzymem amery- 
kańskim o honor sportu europeiskiego. 

Przedewszystkiem dzięki zwycięstwom 
słynnego na cały świat biegacza: Hannesa 
Kolekmainena zdobywa oma 5 pierwszych 
miejsc na 14 zdobytych przez Stany Zje- 
dmoczome, a rastępne dwie Olimpiady 
wskazują już zupełnie wyraźnie, że ener- 
giczni Yankest zdaleźki w systematycznych 
Finnach groźnych, konkurentów. W ant- 
werpskiej VII Olimpiadzie Stany Zjedno- 
czone i Finlandja zdobywają po 8 pierw- 
szych miejsc, za: Igrzyskach VIII Olim- 
piady 1924 roku w Paryżu nieliczna repre- 
zekitacja Finnów, walcząc z wieloma dzie- 
siatkami zawodników - amerykańskich — 
zwyciężyła w 10 konkurencjach ma 12 zdo- 
bytych pierwszych miejsc przez Stany 
Zjednoczone. 

Na Igrzyskach IX Olimpiady, które się 
odbędą rv Amsterdamie w roku przysz- 
tym tradycyjna walka lekkoatletów Stare- 
go i Nowego Świata znajdzie swój dalszy 
etap. Lecz po stronie Europy, obck Fin- 
landźi stanie na ten raz rowy poważny 
czynnik, Niemcy, który — Sto wie — czy 
nie przeważy szali zwycięstwa ma stronę 
Starego Świata. 
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strony naszego Episkopatu. Potwierdze- 
niem wywodów ks. Lewandowicza były 
odczytane przez gospodarza kursu p. Mal- 
ke depesze Ich Em. ks, ks. Kardynałów 
Hlonda í Kakowskiego oraz ks, ks, bisku- 
pów: lwowskiego, podlaskiego, płockiego, 
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śląskiego, łuckiego, częstochowskiego, tar 
nowskiego. włocławskiego, pińskiego — 
którzy w najserdeczniejszych wyrazach 
udzielili inicjatoróm ! członkom Tygodni 
Społecznych pasterskiego błogosławień- 
stwa. Pa 


Skandal w domu kata. 
Pani katowa żąda rozwodu. 


Z Warszawy donoszą: — 

Jak wiadomo, polski kaf, p. Maciejow- 
ski - Kalt, jest urzędnikiem 9 kategorif. Ja- 
ko taki ma pensyjkę małą i pozostaje mu 
tylko liczyć na dodatki od „główki powie- 
szonej*. Ale cóż, kiedy niestety í tera- 
chuby zawiodły. Wyroków śmierci jest 
bardzo mało, a i fe, co się zdarzają prze- 
ważnie są znoszone przez łaskę Prezy- 
denta. , : 

Stąd w domu pana kafa powstają cią- 
głe niesnaski, 

Dowiadujemy się od osoby zbliżonej 
do państwa Maciejowskich, że pani kato- 
wa gniewa się na męża za to, że nie przy- 


jej męża nie jest dla nikogo tajemnica, to 
też wszyscy znajomi powoli od nich stę n- 
suwają. 

Pani katowa dłużej już tak żyć nie mo- 
Że ì oświadcza, że w tych dniach wniesie 
do konsystorza prośbę o rozwód, moty- 
wując ią w ten sposób, że mąż nie jest 
zdolny dać jej wtrzymania, a pozatem nie- 
przyjemne zajęcie męża wzbudza w niej 
niechęć do podzielania m nim łożą í sto- 
tu. 

Nie wiadomo czy skarga pani Macie- 
jowskiej odniesie swój skutek, gdyż jak 
mów! przysłowie polskie „kiedyś go chcia: 
la nieboga, to wiedziałaś kędy droga“. 


nosi do domm odpowiednich zarobków. Dans zj KA SPM 
Skarży sie, że życie jj i tak jest ciężki. Pamiętajcie o inwalidach 
bo wszyscy 'w domu jej unikają. Zawód ` wojennych! 

eem 


Inż. Henryk Liefeld niepokonany!! 


szy wyścig tatrzański 
Jako trasę wyścigową wybrano t: 
niejszą część szosy, odcinek od Łysej Po- 
leny — od mostu przez Białkę, stanowią- 
cego już granicę polsko - czeską — do 3 
kim. przed Morskiem Okiem. Zawody te 
były właściwie pojedynkiem między zwar 
tym teamem Austro Daimierów a Merce- 
desem, prowadzonym przez barona Wen- 
zel Mossau. 

Sześć wozów marki z Wiener Neustadt 
startowało w dwóch katerorjach — tury- 
tycznej i wyścigowej. -W kat: ji wy- 

igowej odmiósł zasłużone z 
Henryk Liefeld z Warszawy, zwy- 
cięzca majowego wyścigu łódzkiego na 


szosie Konstantynów — Zgierz, od lat 
dzierżący palmę pierwszeństwa w .pol- 
skim sporcie samochodowym, 

Jechał wspaniale na swej trzylitrówce, 
pnzetrenowawszy uprzednio dokładnie 
szosę, wydobywając z wozu wszystkie 
walory sportowe. Pewność jazdy na wi- 
rażach i wspaniałe przyśpieszamie na pro- 
stycli, poiwierdzało jeszcze raz opinię naj- 
lepszego jeźdźca, jaką się w Polsce cie- 
szy. 

Czas ustanowiony przez niego jest re- 
kordem, a jeżeli się weźmie pod uwagę 
śliskość. szosy. Ex wspaniały. Szybkość 
przeciętna 66 klm. na godzinę, na takich 
zakrętach i w takich warunkach. jest rze- 
Czywiście wynikiem pierwszorzęduym. 


11-ty wielbiciel La Manche. 


Po zeszłorocznej walce o pokonanie La 
Manche, ten rok jest naprawdę niepo- 
myślny dla sportowców oczekujących ja- 
klegoś nowego rekordu poskromnienia 
anglo-francuskiej cieśniny. Ostatnią w 
ustanowieniu rekordu była Gertruda 
Ederle i może temu należy przypisać brak 
ochotników na La Manche. „ Bo przecież 
gdy kobieta przepłynęła, to...* i t. d, ze 
znaczącym wzruszeniem ramion powie- 
dział sobie niejeden amiator. I cisza... 
Jedynie słynna „wyprawa* Czecha— 
Spacka poruszyła trochę sportowców, no 
i rozśmieszyła. 

Ale nadeszła wiadomość, iż młody An- 
glik, urzędnik ubezpieczeniowy z Londy- 
hu— E. Temme, nie zlekceważył „Channe- 
lu“ i rzuciwszy się w fale cieśniny z przy- 
lądka Griz-Nez dn. 5 o godz. 12.43 w nocy 
ipo 14 g: 27 m. walki z żywiołem, wy- 
płynął w Lyddenstout o 2 mile od Dovru. 
Więc o pięć minut jest lepszy jego wynik 
od kobiecego, Ederle, a przecież trzej ze- 
szłoroczni zwycięzcy płynęli szybciej od 
niego. Jedynie fakt, iż jest dopiero pierw- 
szym w 1927 r„ który przepłynął La 
Manche, powinien być dła niego pociechą 
w uzyskaniu rozgłosu. K 


MISTRZOSTWO KBA W PŁYWA- 


Wyniki w Como przyniosły ogółem 
zwycięstwo Włochom przed Szwajcarią. 
Wyniki poszczególne są następujące: Je- 
dynki: 1) Escamtozio (Włochy) w 7,50, 
8 m. 2) Szenday (Węgry) 7,51, 8 m. 
Czwórki: ze sternikiem: 1) Włochy 10,6 
m. 2) Szwaicarja. Dwójki bez sternika: 
1) Włochy, 7,44,6 m. 2) Szwajcarja. Czwór 
ki bez sternika: 1) Włochy 7,176 m. 
2)  Szwaicarja. Dwójki podwójne: 
1) Szwaicarja 7,232 m. 2) Włochy. Ósem- 
ki: 1) Włochy 6,38,4 m. 2) Szwajcarja, 
3) Polska w 6,57,4/10 m. > 


Dział oficjalny £.L.O.P.N. 
Komunikat Nr. 18. 
Zarządu l-ej Ligi 
x dnia 23 sierpnia 1927 r. 

1) Wyznacza się termin nierozegra* 
nych zawodów Ł. T. S$. G. — G: M. S, na 
dzień 28 sierpnia 1927 r. na boisku przy ul. 
Wodnej, godz. 11-ta. 

2) Dokończenie zawodów P. T. C. — 
Klub. Turystów wyznacza się na dzień 28 
sierpnia 1927 r. na boisku P.T.C. Pabjani: 
ce, godz. 11-ta, 

3) Ni eogłoszony termin zawodów Ł. 
K. S. — Sokół wyznacza sie na dzień 28 
sierpnia 1927 r. na boisku ŁK.5., godz. 11. 

4) Zwraca się uwagę klubom „gospo- 
darzom zawodów“ na przepisy dotyczące 
posiadania apteczki na boisku. 

5) Zwraca się wwagę Kl. Hakoah ze 
nieposładanie anteczki na zawodach Ha- 
koah — G. M. S. 

6) Za nieetyczne wyrażanie się pod- 
Czas zawodów udzielą się. graczowi Mil- 
demu z E. G. ostrej nagany. 

7) Napomina się graczy Joskowicza í 
Lipszyca (Hakoah) za zwracanie uwag 
sędziemu podczas prowadzenia zawodów. 

8) Karze się graczy Pietrzaka (Sokół 
i Halbersztadta (Hakoah) 2-tygodnfiową 
dyskwalifikacją, 

9) Wzywa sie graczy Zaklikowskiego 
Halbersztadta i Grossa (Flakoah) i Behma 
(G.M.S.) na dzień 29 sierpnia 1927 r, do 
lokalu G. M. S., ul. Piotrkowska Nr. 249, 
godz. 9 wieczór. 

Zarząd I-ej Ligi Ł. L. O. P. N. 


światowy 


Miejski Kinematograf 
Wodny Rynek _ 
Od wtorku, dnia 23-go do poniedziałku, dn. 29-50 
sierpnia 1927 r. wł. 
Dla dorosłych: 


STUDENT Z PRAGI 


Dramat w 12-tu częściach. według powieści 
H. H. E A. 


W rolach głównych: Conrad Veldt, Werner 
Krauss i hr. A, Esterhazy. 
Dla młodzieży: oo 
raz w 10-cin czę- 
Tmitrzch CZETWODYCH KOJÓW ciach” przedstawia 
tragedję zao, zaludiających Amerykę półaoeną od 
najdawniejszych czasów do dni dałsisjszych. 


czyści i konserwuje 


znany 
eliksir 


=| Stomatol 
=] [em] 


Wimacnia dziąsła, usuwa zapach 2 mst. 
UWAGA! 

O wyśmienitem działaniu świadczą 

opinje lekarskie przy flakonie: :—: 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


p ZABI 


m0? 


Centralna lecznica zębów 
86 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 
u Plombowanie i wprawianie zębów 


Ceny podług taksy. | 
Porada bezpłatnie. ra 


R a E E a E E 


Gimnazjum meskie 


ALEKSEGO ZINOWSKIEGO 


W ŁODZI, ul. Boczna Ne 6 


podaje do wiadomości Szanownych Rodziców, 
że rok szkolny rozpocznie się 1-go września. 
Czesne w klasie waski A (dla nieumiejących 
czytać i pisać) wynosić będzie 75 zł. kwartal- 
nie. Podania do wszystkich klas przyjmuje 
kancelarja gimnazjum, — Egzaminy wstępne 
rozpoczną się 5-go września. 


Lecznica chorób zębów | 

Lekarza-dentysty H. PRUSS | 
t 145. Piotrkowska 146. 
| « Plombowanie oraz wprawianie zębów = 


Ceny niskie - podług taksy. 


cz $ 


Tokura smolowowa, smoła, lepni, 


Zakładów Przemysłowych „Gospodara”, | 


Sp. Ake, w Sieradzu Oddział w Łodzi, ulica 
Andrzeja L. 47, Telefon L. 53-37. 

Przyjmujemy roboty dekarsko-blacharskie — 

gwarantując za solidne i trwałe wykonanie, 


Reprezentant: Antoni Rzezać, Andrzeja L. 47, 


Kursy kroju i szycia 
Józefiny” 
Mistrzyni Cechu Łódzkiego i p.$Cechu War- 
szawskiego nagrodzona medalami złotemi na 
wystawach w 
honorowemi dyplomami uznania, 
— Łódź, ul. Piotrkowska 163. — 
Po usunięciu przestarzałego systemu; nauka kroju 
prowadzona jest nowoczesnemi sposobami, utywaneml 
obecnie rngranicą w Akademjach, dającemi się zastozo- 
wać do każdej mody. AZ system modelowania i pa- 
sowania daje możność po nkończeniu kursu łatwo wy- 
konywać ws $lkie stroje damskle I dziecinne, nawet 
najmniej zdolnym. Po ukończeniu kursów uczeniee oirzy- 
| mują świadectwa prywatne i cechowe. 
Kursy modniarstwa i hattu, — — 
Dla przyjezdnych stancja zapownłona 
Przy szkole pierwszorzędna pracownia ubłorów damskich. 
Piotrkowska 163. 


arszawie, Łodzi i Belgji oraz 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
kz po cenach niżej konkurencyjnych 


Í. Olejniczak, Główna I 14. 
UW AGA: Szkło Inspoktowe w wielkim wyborze. 


„|| w opłacie szkolnej. 


AP =="" "fin 
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gdy taniej nie kupicie! 
P Ł Y T Y najnowszych nagrań 


n-a PATEFONY nát 
sprzedajemy wyjątkowo tanio! 
51 


Piotrkowska_Nr. 
Parlodance de 
Uwaga: Firma moja niema nic wspólnego z firmą 
gramofonową, znajdującą się na tym samem podwórzu. 


REY PROZĘ 


8-mio klasowe gimnazjum 


M M l 


w ŁODZI, ul. Sienkiewicza 61 


podaje do wiadomości Szanownych Rodxiców i Opieku- $ 
nów, że rok szkolny rozpoczyna się 1-fo września o godz. r, 
8 rano, egzaminy wstępne tegoż dnia o godz. 10 rano. 


Żeńskie _ Gimnazjum „Kultura“ 
ul. Plotrkowska 85. == 


Kancelarja przyjmuje codziennie zapisy do wszystkich klas aż 
; do -ej włącznie. 
W roku bieżącym uruchamia dyrekcja dodatkowo klasy 
wstępną, Y I[i I za opłatą 20 zł. miesięcznie. 


: We wszystkich pozostałych klasach opłata 25 zł. miesięcz. 
Egzaminy 29 sierpnia. Początek nauki 1 września r. b. 


dod 


Kursy Gimnazjalne pod kierownictwem 


A. Wierzbickiego 


= Ul, Piotrkowska 85- (Kościuszki 28) -== 
Zapisy do wszystkich klas od II do VIII codziennie od 6 w. 
Kursy ray yošawalg do egzaminów państwowych w 
AE A) ej uxkoły średniej í seminarjum państwowogo. 
Kurs klasy 5 miesięcy. 
SA Bis narzę SĄ fana, m. 6 isda 
zi racy tnych sił profesorskich gimnazjów ” 
sie deb frie a k frekwencja dosięgła 
6800 słuchaczy(czek). ty niskie. 
Dia niezamożnych ustępstwa, 
Uwaga. Poczynione zostały wszelkie starania w sprawie 
gimnazjum wieczorowego. 


EA 
| 


Teichmann i Mauch 
Binre elektryczne oraz warsztaty reparacyjno. Łódź, Piatrkowoka 240, TOL 13-62, 


Przedstawicielstwo Angielskiej Fabryki Szczotek 


„The Morgan Crucibile Co”, Londyn. 


REPERACJA elektromotorów, dynamo- 
maszyn, transformatorów żelazków 
elektrycznych wogóle wszelkie w za- 
kres elektrotechniki wchodz, roboty, 

|) BUDOWA rozruszników, regulatorów. 
kolektorów i kotwice i t p. 

SPRAWDZANIE 1 ZAŁOŻENIE pio- 


runochronów, 
INSTAŁACJA elektrycznych oświetleń 
Ti i siły énej, 
URZADZENIA dzwonków eleke reenen i telefonów. 


SKŁAD wsrelkch arty kułów elext->shnicznych, jako toż MO- 
TORY i DYNAMOMASZYNY o każdej sile. 


Dyrekcja 8 kl. Gimnazjum: Żeńskiego 


EUG. KRYGIEROWEJ 


ul. Piotrkowska 157 


komunikuje, że zapisy do wszystkich klas przyjmuje kance- 
larja codziennie od 10 do 1. 
Opłata szkolna w klasach wstępnych zł. 200 rocznie. 
W klasach I, II, III zł. 300 rocznie, $ 
W klasach wyższych dla niezamożnych specjalne ulgi 


| Dyrektor Gimnazjum 
| Stanisław Przeździecki. 


= s. 
Odpis Sprawa K. 2453/1927}r, Do skt. Nr. 8988e , 
Wyrok ZERTE. 
w Imieniu Rzeczypospolitej Soros 
Polskiej | 


Dnia 4 marca 1927 r. Sąd 
Pokoju dla spraw o lichwę woj. 
w Łodzi, Obecny: Sędzia Kopa- 
czewski rozpoznawszy sprawę 
psa loskarżonemu Mendlowi 

ysockiemu o przestępstwo o- 
kreśl, w art, 19 cz. 1 ust. o lich- 
wą i zważywszy, że wina oskar- 
żonemu udowodniona na mocy art. 
119, 122,123U.P.KLiart. 19 cz, 1 
KRA CE AO 


Mendla Wysockiego uznać win- 4 


nym pobrania w październiku 
1926 r. w Łodzi za węgiel ceny 
nadmiernej i skazać 
go na grzywnę dwustu złotych 
z zamianą w razie nieścjągalnoś- 
ci na karę aresztu przez 3 ty- 
godnie oraz na zapłacenie opłaty 
sądowej 20 złotych. 
Wyrok został zatwierdzony 
aż Sąd Okręgo w Łodzi, 
ydział Karny- Odwoławczy w 
dn. 13.V,27 r. foskarżony został 
skazany na zapłacenie 10 zł. 
opłat sądowych za drugą instan- 


cję. 
Sędzia Pokoju: 
(—) Kopaczewski. 
Za x, ŚĆ: 
kretarz Sądu: 
(—) SŁ Ostrowski. 


Poważne biuro ekspedycyjne po- 
wukuje rutynowanego 


JI 


Łaskawe ożerty dla „L K“ do 
pisma niniejszego. 


Uczeń lat 15 


z ładnym charakterem pisma 
potrzebny do błura 
fabrycznego. 
Piśmienne zgłoszenia pod „Uczeń 
715% do administracji niniejszego 
plama. 


Lek.-Dent. 


H. Saurer 


ud, Piotrkowska Nr. 6 
przyjmuje od 10 — 1 I od 3 — 7 wiesz, 


Dr. mod. Dr. med. 


M. KUBIĘZ PRYBULSN 


Cegielniana 43 powrócił 
— tel. 41-52. — choroby skórne 


Kadar chorób włosów wene- 
órnych, wenery- Tyczne i rmoczo- 

zwi f moczo- płciowe, 
płełowych. Leese- Leczenie światłem 
nieszt. słońcem (Lampa kwarcowa) 
wyżynowem. promieniami Roent- 
pozywa od gode fema FT od 
S—1015-8 / oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Dr. med. 


Dr. med; 


Rapepori 


Powrócił 
m. Pr. Maratowicza 25 Południowa 23 
(aleja Tal. Chorób wk 5 r- 
aha dróg Ra- ore T 
ch. Prayjmaje ę 
MaI BE Fenaa aiem 
n BA jeee 
Dr. Ao wiewia. 

Tel. 40-26 

powrócił. ||, framo 


Chor, skórne wene- 
*ytsne i moczo- 
płołowa. 
Gdańska 42. 
Paryimuje od 9 do 
10% r, od 1—2,45 
pp. I od 6—9 w. 


rycune, 
i dróg mocno- 
wych przyj muje 
od godz. 12 — 1%: 
od godz 6'/2—8%/1 


p. BRAUN St 


Sadzie Okrętem 
siè ego 
w  Bodzi PROM- 
SŁAW PpINGIEL- 
SKI, zamiesskaty w 
Łodzi, przy ul. Po 
ładniowej nr. 20, na 
zasadzie art. 1020 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
30 sierpnia 1927 r. 
gods, 10 rano w 
Łodzi, przy alley 
Kofelelnej 
odbędzie się sprze 
at przesz Iie 
mytację ruchomo- 
świ. należących do 
Ieraala Checińskie- 
go I składających 
wię z towarów ma» 
nufakturowych i chę 
stek ocenionych na 
mme zł. 998. 


Rodt, d.23/VIII-27 r. 
KOMORNIK 
B. Pinglalski. 
A 
DR. MED. 


L. Pelny 


Choroby nero, 
pęcherza I dróg 
mocnowyech. 
Przyjmaje„od 4—1 
NAWROŃ Ne. 8. 
Telef. 19-00. 


Dr. 
Nóżanei 
powrócił. 
Choroby ukór-, 
ne, weneryczne 
moczopłolowe 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 
len. 


NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 78-96 


Pi d 8-10 

męce 

Dia pań oddzielna 
poczekalała | 


b, 
1. Lewków. 


Dia niezamotnych | 
ceny lecznicze 


Dr. med. 


W. klika 


choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmujood od 2-4, 
iod 7—8 wieczór! 


tylko koblaty | daleet, 
Piotrkowska 64) 
mieszkanie 6, | 


LAMER 


Konstantynowa łe $ 
Tel '49-66. 
omatolog 


Chor. szczęk, dalą- 
zot, podniebienia — 
aqbodołów I t 
Od 1/4—5, W nle: 
dalelę i święta 9-11, 


Dr. med. 


0. Srusiewit? 


ul. Andrzeja 14 
Tel. 37-48 


Choroby skórne 
1 weneryczne. 


Godziny przyjęć: 


9 — 11 g. rano = 
514—71/4 po potud- 
niu oprócz świąt 
Panie 5—6 po poł. 


"Nr 6, - 


uz 


oE 


Odpis Sprawa K. 789/1927 r. 
Wyrok 

w Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej ! 


Dnia 24 czerwca 1927 r, Sąd 


Pokoju dla spraw o lichwę woj. 


w Łodzi, Obecny: Sędzia Kopa- 
czewski rozpoznawszy sprawę 
przeciw oskarżonemu Henrykowi 
Bernheimowi o przestępstwo o- 
kreśl. w art, 19 cz. 1 ust, o lich- 
wę i zważywszy, że wina oskar- 
żonego na mocy art. 119, 122, 
123 U. P. K. i art, 19 cz. i ust, 
o lichwę woj. postanawia: 
Henryka Bernheima za pobiera- 
nie nadmiernej ceny za herbatę. 
skazać na grzywnę stu złotych 
z zamianą w razie nieściągalnoś- 
ci na karę aresztu przez 2 ty- 
godnie oraz na zapłacenie opłaty 
sądowej 10 złotych. 
Sędzia Pokoju: 
(-—) Kopaczewski. 
Za zgodność: 
ekretarz Sądu: 
(—) St. Ostrowski. 


Odpis Sprawa K. 110/1927 r. 
Wyrok 

w Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej t 


Dnia 8 lutego 1927 r. Sąd Po- 
koju dla spraw o lichwę woj. w 
Łodzi Obecny: Sędzia Kopa- 
czewski rozpoznawał sprawę 
przeciw oskarżonemu Boruchowi 
Szrijbmanowi o przestępstwo 
określ, w art, 19 cz. 1 ust o li- 
cbwe, a Sąd Okręgowy w Łodzi 
M fer Karny- Odwoławczy, w 
dni: 21 kwietnia 1927r. posta- 
newił: Borucha  Szrajbmana 
za pobranie oczywiście nadmier- 
nej ceny „ra jabłka skazać na 
fezywnę 50 (pięćdziesięciu) zło- 
tych z zamianą w razie nieścią- 
galności na karę aresztu przez 
jeden tydzień oraz na zapłacenie 
opłaty sądowej 7 złotych 50 gro- 
szy za dwie instancje, 

Sędzia Pokoju; 
(—) Kopaczewski. 
Za zgodność: 
Sekretarz Sądu: 
{—) St. Ostrowski. 


Dr. 


A. Tomaszewski 
powrócił. 


Mieszkania 
czteropokojowego z kuchnią i wy- 
ia (łazienka) tylko pierwsze 
lub drugie piętro 

poszukuję nasychmiast 
lub zamienię na takież moje trzy- 
pokojowe (drugie piętro, czynsz 
przedwojenny 400 rub, ul, Kiliń- 
skiego przy Narutowicza Warun- 
od umowy. Oferty z podaniem 
adresu, czynszu przedwojennego 
roszę składać w administracji 
urjera Łódzkiego pod K. Z. — 


Respiratory i okulary ochronne 
dla przemysłu 


Hotel Savoy, pokój 412 
środa, TARRE A piątek od £. 


CENY PRENUMERATY: 


URIE 


A $ 


aA 
R ŁÓDZKI. 


Od dziś codziennie o godz. 11.30 w nocy. 


K POWSTAJE CZŁOWIEK" 


Odpis 


Wyrok 
w Imienia Rzeczypospolitej 
Polskiej! 

Dnia 24 czerwca 1927 r. $ąd 
Pokoju dla spraw o lichwę wo- 
jenną w Łodzi, Obecny: Sędzia 
Kopaczewski rozpoznawszy spra- 
wę przeciw oskarżonemu Norber- 
towi Bujnowiczowi o przestęp- 
stwo określ, w art. 19 cz, 1 ust. 
o lichwę i zważywszy, że wina 
oskarżonemu udowodniona na 
mocy art, 119, 122, 123 U. P. K. 
i art, 19 cz. 1 ust. o lichwę woj. 
postanawia: Noberta Buj- 
nówicza, lat 26, za pobranie w 
kwietniu r. 1927 oczywiście nad- 
miernej ceny za kartofle skazać 
na grzywnę stu złotych z zamia- 
ną w razie nieściągalności na 
karę aresztu przez 2 tygodnie 
oraz na zapłacenie opłaty sądo= 
wej dziesięciu złotych. 

Sędria Pokoju: 
(©) Kopaczewski, 
Za zgodność: 
Sekretarz Sądu: 
(—) St. Ostrowski. 


Sprawa K. 938/1927 r. 


Odpis, Sprawa K. 651/1927 r. 
Wyrok 
w Imieniu Rzeczypospoliteļ 


Polskiej! 

Dnia 24 czerwca 1927 roku 
Sąd Pokoju dla soraw o lichwę 
woj. w Łodzi, Obecny: Sędzia 
Kopaczewski rozpoznawszy Spra- 
wę przeciwko oskarżonemu Jó- 
zełowi Bujnowiczowi o przestęp- 
stwo określ, w art. 19, cz, 1 ust, 
o lichwę i zważywszy, że wina 
oskarżonemu udowodniona na 

mocy art, 119, 122, 193 
U.P.K. i art 19 cz, 1 ust. z dnia 
2/1-20 r. postanawia: Józefa 
Bujnowicza, lat 27 zą pobranie 
w marcu 1927 r, w Łodzi ceny 
oczywiście nadmiernej za kartof- 
le skązać na grzywnę 100 (sto) 
złotych z zamianią w razie nie- 
ściągalności na karę aresztu przez 


2 tygodnie oraz na zapłacenie 4 


opłaty sądowej 10 złotych. 
Sędzia Pokoju: 
(—) Kopaczewski. 
Za zgodność: 
Sekretarz Sądu: 
(>) St. Ostrowski. 


Kompletnie urządzona 


FABRYKA MEBLI 


í wyrobów drzewnych 
z maszynami, silnikami central- 
nym ogrzewaniem. Oddzielnym 
murowanym budynkiem fabrycz- 
nym oraz dwoma mieszkaniami 
w Łodzi. zaraz do wydzierża- 
wienia lub sprzedania. Oferty 
sub „fabryka” do biura ogłoszeń 
S. FUCHS, Łódź, Piotrkowska 50. 


Mieszkania 


od 1 do 7 pole. poleca oraz 
kto ma do odstąpienia rów- 
nież lokale handlowe i fabrycz- 
ne, małe domki na krańcach 
przyjmuje do pośrednictwa i mam 


do nabycia. 


Reflektanci zechcą złożyć swoje 
adresy do red, dla „Solidnego”: 


Konto Cze- w poz! x ntodz. dod. Mustr. młestęcznie al. 4.%0 | W tekście 


kow © |Dlu robotników « 
PP. KO: | EENE 
Zagranicą . 

Ne 61747. 


Odnoszenie do domu 


„Kurjer Łódzki i „Łódzkie Echo W 


p »10.50 | Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- 
szenie 1 zł. dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadestan 


Za tekster. 
. . > 870 | Nekrologi 

Komunikaty 
d a „500 Zwyczajne 
. . 


zorne“ łącznie z odnoszeniem do dómu zł. 7.10 miesięcznie. 


Odpis, Sprawa K. 742/1927 r. 
Wyrok 
w Imieniu Rzec: 


ospolitej 
Polskiej A 


Dnia 24 czerwca 1927 roku 
Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 
woj. w Łodzi, Obecny: Sędzia 
Kopaczewski rozpoznawszy spra- 
wę przeciwko oskarżonej Stani- 
sławie Gąsiorkiewicz o przestęp= 
stwo określ. w art. K. K. 19 cz. 
1 ust, o lichwę i zważywszy, że 
wina oskarżonej udowodniona 
na mocy art, 119, 122, 123 U. K. 
P, i art, 19 cz. 1 i 32 ust, o li- 
chwę woi. postanawia: Sta- 
nisławę Gąsiorkiewicz, lat 33, za 
pobranie oczywiście nadmier- 
nych cen za masło skazać na 2 
tygodnie więzienia oraz na grzyw- 
nę stu złotych z zamianą w ra- 
zie nieściągalności na karę aresz- 
tu przez 2 tygodnie oraz na za- 
płacenie opłaty sądowej 15 zło- 
tych. Karę więzienia zawiesić na 
lat dwa. 

Sędzia Pokoju: 
(©) Kopaczewski. 


Za zgodność: 
Sekretarz Sądu: 


(—) St. Ostrowski. 
Do akt, Nr, 758/21r.  Doakt. Nr, 1211 722 
OGŁOSZENIE, EA) E 
OGŁOSZENIE. 
Komornik przy 3 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi BRONI- 
SŁAW  PINGIEL- 
SKI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Po- 
łudniowoj nr. 30, na 
zastdzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dnia 
6 września 1927 r. 
od gods, 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Walborskiej Nr. 22 
odbędsie się sprze 
dat przes H- 


Sędzia Olento bya 
Sądzie Ohrodowym 
w Lodsi Broni- 
staw Pinglelski 
aamlarzkały w Ro- 
dsl, pray ul Po- 
Indnlawe| nr. 20, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Pom, Cyw, o- 
glassa, że w dalu 
9 września 1927 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy niey 
Franciszkańskiej 31 
odbędzie slę sprze- 


cyłację ruchomo- gng ii 
przez llaytaelę 
kac do rachomości, oletas 


cych do firmy „M. 
Brodaty” składają- 
cych słę x dwóch 
pomników granito- 
wych czarnych 0- 
aenlonych na sumę 


1500 zł. 
Łódź, d. 26/VIII-21r. 
Komoratk 
B. Piagleloki. 


i składających się x 
szaty, lustra | kasy 
ogniotewałaj oce- 
nionych na sumę zł. 
Lodh, 23/V1II-27 e. 


KOMORNIK 
B. Piugielski. 


OGŁOSZENIA DROBNE, 


Near nau- 
czyciel preyspa- 
sabia do egzaminów 
nauczycielskich idla 


Handa wythowanie 


skota przygoto“ 
Ń wawczn (7-mlo 
kl. prywatoz pow- 
szęchna) Marji We- 
aolkóway ul. Piotr- 
kowska 84, przyj- 
muje chłopców i 
dziewczynki od lat 
7-miu | gruntownie 
przysposabla do l 
szkół średnich, — 
Przy eskole zakład 
freblowski x ogro- 
dem dla dzieci od 
lat 4. Licxba deie- 
cise względów wy- 


alsternów, Specj. 
polski, łacina, fizy- 
ka, matematyka, — 
6-go Sierpnia 14. 
5987 


Hoana | nyzadał 


Zakład tapi- 
WH cerskł poleca 
me ble wyścielane 
oraz magazyn meb- 
li posiada duży wy- 
bór ceny niskie, — 
Karola 1, SN: 


chowawezychogra- spłaty. 
niczona. Zapiry — gore Wiera- 
informacje od do, chowca Łódź, 


22 sierpnia. 3566 Grabowa Nr. 2. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


O m » n . l n 
ENDS U LED 
ka N ” 1. 
30 „o. „ „ l. 

8 =» a " 1, 


gedz, 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 


F PENN 14 
— Środa, 24 sierpnia 1927 roli. 


PO ZŁ. 1 NA WSZYSTKIE 


Noe sprzedam 
kredens, stół — 
krzasi otomang, 
łóżka, toalotte, gar- 
derobę x lustrem, 
stolik owalny. l, 
KiHńskiego 28, m4, 
I piętro front. 5994 


RY różne na 
mundurki tanio 
na raty poleca 
„Kredyt" Nawrot 
15 I piętro _ 4101 


Me do pisa- 

nia sprzedam os 

kazyjole, Przejazd 

a 19, m 7 od 
po poł, 

R 5663 . 


fees ETe p sklep 
spożywczy £ po- 
kojem, Wiadomość 
Franciszkańska 62, 
Grzelak Michał. 
5961 


R zpiea rocznego 
czystej rasy ku- 
pię. Piotr Ctapiński 
Nowo - Zarsewska 
Nr. 17, 5955 


F sprzedania do” 
mek murowany 
x ogródkiem o dwu 
pokojach i kuchni 
w Radogoszczu. — 
Wiadomość; 
Zdziechowski, Ra- 
dogoszca, ul.Złelona 
Przy Szosia Z.glor- 
skiej. 


Posady : prate, 
Zaofłarowane. 


case otrzymać 

posadę? Musiex 
ukończyć kursa fa- 
chowe koresponden 
syjne prol. Sekuło- 
wieza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa 
wyticzają listownie: 
buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, 
orespondencji han 
dlowaj, stenografił, 
nauki handlu, pra- 
wa, kaligratji, pisa- 
nia na maszynach, 
Po ukończeniu éwla 
dectwo,  Żądajcie 
o nA 
zebni chłopcy 
introligatorni i 
ej fabry 
ki zeszytów M, Kup 
far. Konatantynow- 

5! 


ASS 
fjotrzebay jestczio- 
wiek samotny do 
konia. ul. Andrzeja 
16, piekarnia, 5954 
jotrzebna wywali- 
fikowana ekepud 
jentka do składu 
wędlia. Brzestńska 
Nr. 25, A. Krzoaiń- 
ski. 5968 


Jo rexonowego in- 

teresu posral 
spólnika x kaj 
tem de 4-ch ty: 
sy złotych. Praca 
koniecznie pożąda- 
ua, Oferty pod, Ko 
nieczność” do adm 
„Kurjera Łódzkie- 
go". 5997 


MIEJSCA. 


Rewelacyjny film 


paye peys 
R. Konopczyńskiej — Sobolewskiej 


Gdańska 90 (róg Andrzeja) — telefon 28-62. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 3-go września 


jum Żeńskie 


Lekcje 1-go 


jotrzebna zdolna 
samodzielną kraw 
cowa do 

pierwszorzędnej Hr 
my w Poznaniu od 
1/9 b. r. Oferty x 
rofarencjami, po- 
daniem wieku, wp- 
magad i praktyki 
proszę _ nadesłać 
„Par”, Poznań, Al. 
Marciakowskiagot1 
pod 55,277, 


[Er porr 
umiejący crytać 
i pisać po polska i 
po niemiecku, Zgło- 
sié ałę w administ- 
racji Tow, Akc, Les 
onhardt, Woelker | 
Girbardt, w Łodzi. 

5975 


poszstoy zdolny 
monter do robót 
samochodowych, — 
Wiadomość Nowo- 
Zarzewska 44. 5982 
[Poe silnego 
te z ślusarni lab 
nžni przyjmę zaras 
Główna 51, „Koż- 
minek", 5978 
otrzebny krawiec 
€ do pralni do pra- 
sowania klej 
garderoby 
nla 53. 


5 Zdłoszenia 
ul. Sienkłewicra 53 
Biuro „Codex", 

5991 


[Ps pantonka 
młoda do nauki 
kamlselek. Główna 
24, u OBI 


gotrazbna dobra — 
+ pracownica do 
roboty kłlimów i 
dywanów. Wiado- 
mość Narutowlosa 
Nr. 77. 3736 


Lokale | miastkónia 


pyes . szżatów 
lub uceenlee na 
mieszkanie, Kiliń- 
skiego 84, m. 28, HI 
piętro, 5949 
jesyjmę 2 uczeni: 
ce szkolne na 
mieszkanie Zglerska 
83, Olczakowa. 
5956 
rzyjmę na milest- 
[zi awie 
nów lub uczniów, 
Jaljscza 26 lewa 
oficyna porter. 
591; 


Fayjmę panów na 
Taaie Ar. 
drzeja 60, m. 22 
PTT 

ela „z 
Świałłom, wejścia x 
przadpokoja, Po- 
1moroka 91-9. 5886 
pet, die intel 

gentaef solidnoj 
oroby test do wy- 
najęcia od zaraz. 
UL Południowa 6, 
II piętro. 5981 


3 Piotrkowska 


ustaga i p 


Kancelarja otwarta codziennie od 10 do 2-ej. 


ie wydzieriawie- 


nia dwie sole 
tabryczna — I cała 
posesja do sprze- 
Jania, Wiadomo: 
w administracji 
„Kurjera Łódzkie) 
5868 
jen Jedno 
pokojowa Yako 
E A oddam 
jemu, pożyczy 
2000 xt. Oferty pod 
Zarar" do AA 
Kuriera Łódzkiego, 
forzate pokoju 
umeblowanego, 


Oferty sab „Pokój" 
5989 


zie Z uczniow 
na mieszkanie — 
Kopernika 57 m. 44 


I piętro, 3992 
Jaras 2 popaje 
x Kd wygo- 


dami na Koperni- 
ka do odstąpienia, 


Oferty do „Kurjera 
Łódzkiego"  „Sło- 
naczne” 5996 


posmu ję mieszka 
mia przy rodzi- 
ale inteligentne] — 
z utrsymaniem 
akromnem i pewną 


| opieką dla młodej 


panienki chrześci- 


` janki miłej powierz 


chowności. Oferty 


| składać w „Kurja- 


rze Łódzkim”. pod 
M. A. 5999 
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Ogłoszenia firm zamiejscowych, chocłażby posiadających fllje w 
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m Mm. 


wiada. 


Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. ] łam. (strona 4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 
Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogł» 

szenia do zmłany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za: terminewy druk ogłoszeń, komunikatów I oflar admir" 'racje 

w  Iółamów |nie odpo: 

Artykuły, naderłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są z8 

po | bezpłatne. 

Rękopisów zaró wno użytych © 
Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-40 każdego miesiąca, 


Odbito we wlasnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 4. 


1 odrzuconych redakcja nle zwraca 
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